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GAZETA LWOWSKA
Wyeliodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h»l.. 

Pocztą 16 lial. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
W Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
ttausmaima 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K.,- k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 k. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czy) Najwyższem postanow ieniem  z dnia 4 
kwietnia b. r. nadać najm iłościw iej z okazyi 
k o ń czen ia  pierwszego okresu czynności Ra- 
dy przemysłowej, radcy handlowem u, wła- 
Scieielowu fabryki papieru i posłowi do Ba- 
dy państw a, dr. H enrykow i K o 1 i.s c li e r  o- 

w Czerlanach, order Żelaznej Korony 
^jzeciej klasy z uwolnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra- 
®zył Najwyższem postanowieniem  z dnia 4 

^ ie tn ia  b. r. zezwolić najm iłościw iej, aby z 
°kazyi ukończenia pierwszego okresu czyn- 
^°ści Eady przemysłowej i rolniczej wyra- 
z°nem zostało radcy Dworu, pozasłużbowe- 

profesorowi U niw ersytetu, członkowi ga- 
^ cyjskiego W ydziału krajowego, dr. Tadeu- 

P i ł a t o w i ,  Najwyższe uznanie.

■Jego Ces. i Król. A postolska M ośćj-a- 
^zył Najwyższem postanowieniem  z dnia 1 

Wletnia b. r. najm iłościw iej poruczyó rad- 
^  po lic ji we Lwowie, dr. M ichałowi F l a -  

a 11 o w i tymczasowo kierownictwo c. k. Dy- 
tekcyi policyi w Krakowie.

Część s ie u m s d o w a

Ltvóiv, 8 kwietnia.

£r . Przed paru tygodniam i z mętnego 
*a> skąd mnóstwo innych także bajek

w św iat puszczono, rozeszły się pogłoski, 
jakoby z powodu różnicy poglądów na sp ra­
wy bałkańskie przyszło do pewnego n ap rę ­
żenia stosunków pomiędzy M onarchią austro - 
węgierską a W łocham i. - -  Pogłoskom tym 
z obu stron w pierwszej zaraz chwili za­
przeczono tak energicznie, że straciły  odrazu 
całe prawdopodobieństwo. Dalszy zresztą tok 
zdarzeń przekonał naw et najzatw ardziałszyck 
niedowiarków o bezpodstawności tych  fan- 
tazyj. Okazało się, że sojusznicy nie m ają 
sprzecznych interesów  na Bałkanach i że 
w sojuszu jako dwa ogniwa trójprzym ierza, 
widzą najlepszą rękojm ię ogólnej swej po­
myślności.

Pod tern też hasłem  odbywa się dziś 
zjazd kierowników polityki Austro - W ęgier 
i W łoch.

Spotkanie hr. GGłuchowskiego z m ini­
strem Tittonim  nie je s t bynajm niej przy­
padkowe — przeciw nie: je s t w calem tego 
słowa znaczeniu zjazdem politycznym . Ma- 
teryału  do konferencji nie zabraknie. Na 
horyzoncie politycznym  nagrom adziło się 
chm ur sporo — rzecz naturalna wiec, że 
sojusznicy pragną za pomocą poufnej, w y­
czerpującej w ym ianp  zapatryw ań zapewnić 
jednolitość swemu postępowaniu we w szyst­
k ich kw estyach bieżących, a zapewne i w 
takich, które przyszłość dopiero przynieść 
może.

Oto, co o zjeźdzje czytamy we Fre^  
denbfacie :

„Hr. Gołuchowski bawi w Abbazii nie 
dla samego tylko w ytchnienia. Oczekuje on 
tu  zapowiedzianego przybycia włoskiego nu- 
n in istra  spraw zagranicznych lir. Tittoniego. 
K onferencje obu mężów stanu poświęcone 
będą między innem i, — jak  to łatwo prze­
widzieć można — stanowisku reprezentow a­
nych przez nich  państw  wobec kwestyi bał­
kańskiej. Z hr. Gołuchowskim bawi w Ab­
bazii radca sekcyjny br. G agern i kierownik 
departam entu cyfrowego radca dworu Gu­
staw Ohms. Hr. Gołuchowski zamieszkał w 
willi „F lo ra11, w której zaciszu oddał się 
skrzętnej pracy".

Neue Freie Presse uważa zjazd m in i­
strów  jako uzupełnienie spotkania cesarza

ŁIlSTY b er l iń sk ie .

v. Preusehen. — Marie 
i H eliogabal. -— P rze ­

to
A ̂ ye.zki. —  Hermiona 
gla<«“Jeine. — Dolorosa

berlińskich. — Suderinaun. — 
p e r l e m .  —  H auptm ann. — B abr. — F u l- 

Schnitzler. —  Heijennans. — Maeter- 
lhck. — W edekiud. — W ilde. —  Shaw .)

hiet • 0Wa szkoła pojaw iła się w piśmien- 
ekieWle. europejsk iem : są to m enady litera- 
łośel Pleśniarki m iłości zmysłowej, ba, mi- 

^ y ro d n ia łe j .
,0dna] ^  odległe sięgać m usimy czasy, chcąc
lesm .ez? zjawisko pokrewne. Na wyspach 
li Jskich kw itnął raz podobny kierunek w 
ńczp/- kecz harfa  Safony, choć ją  poruszały 
^ a t ^  z^Bżone, wydawała dźwięki wzniosłe. 
S z t # lWa etyka była tu  uduchowioną, urok 
taj^ 1 Uszlachetn iał ją . Jakże płaską i bru- 
tym* Wydaje się obok stro f poetki greckiej 
S*ychr a nim fom ania autorek współcze-

ze rzecz4 dziwną, że ten  rozbrat
fń stne- m Wo^c^  kobiecą nastąpił nie w roz- 

J h rancy i, lecz w cnotliwej Germanii, 
hej jn .zas/  skromnej M ałgorzaty, rozmarzo 
^ r°tni~rC^ n * R ealnej Tekli m inęły niepo
ńie o d ' . ei’a% a niem iecka modern style
^Seleit*0̂ 16 ®mia^emu kaw alerow i: „Kann 
jej ^  e nach Hause g e h n " ; nie przyjdzie 
Sehwebn ^  by „hangen und bangen in 
^ o l n t n f  miłości zabierają się
^ 6j Ws7 irej-i • ^ j ają  na drodze doświadczal- 

ystkie jej tajn ik i i w  liryce zdumie­

wają czytelnika wiadomościami, którychby 
nik t nie przypuszczał u tych pań, częstokroć 
młodych, a zawsze niem al pochodzących z 
lepszych sfer towarzyskich.

Dwie poetki walczą z sobą o wątpliwy 
zaszczyt pierw szeństw a na tom p o lu : H er­
miona v. Preusehen i M arie M adeleine. S to­
sunek faktyczny „zasług" ich określić mo­
żna w sposób następujący. P reusehen jest 
znacznie starszą i ogłaszała zbiorki poezyj 
niemożliwych dawno przed M arie M adelei­
n e ; ti^ zaś tom ikiem  swym „Auf K ypris" 
kierunek rozszalałego erotyzmu kobiecego u- 
czyniła modnym. Nie bez racy i też odzywa 
się we wstępie do najnow szych swych poezyj 
„An der Liebe N arrenseil" , w wierszyku 
p. t. „Co uczyn iłam !":

U nd ein H eer von hysterischeu  W eibern 
Im ganzen deutschen L and 
S ing t je tz t von „w eissen L eibern"
Und von „gliihender Lippen Brand11.

H erm iona P reusehen byłaby indyw i­
dualnością wcale zajmującą, gdyby się n;e 
okrywała śmiesznością przesadnego erotyzmu. 
Łączy ona niepośledni ta len t m alarski z po­
wołaniem  poetyckiem . Jako m alarka kw ia­
tów należy nawet do pierwszych artystek 
niem ieckich. Lecz skrom ny ten  zakres nie 
zadawala jej am bicji. Puszcza się ona na 
kom pozycje symbolicznych obrazów figural­
nych, których m yślą przewodnią je s t zawsze 
niem al nienasycona żądza m iłosna: takiem i 
są „Oyrce11, „Sfinks", „L ebenshunger" a zw ła­
szcza „W am pir", kobieta o skrzydłach n ie­
toperza, ssąca krew sennego mężczyzny.

Preusehen twierdzi, że wznawia czasy 
odrodzenia, w których artyście _ wolno było 
tworzyć na kilku polach, a kobiecie — roz­

W ilhelrna z królem  W iktorem  Em m anuelem  
w Neapolu. F ak ta  te wymownem są odpar­
ciem pogłosek, jakoby trójprzym ierze prze­
chodziło przesilenie, „Bez trudu domyślić się 
można, — pisze ów organ — co usłyszy 
włoski gość z ust hr. Gołuehowskiego. U sły­
szy on, że aksjom atem  austro - węgierskiej 
polityki na Bałkanach są dążności pacyfi- 
kacyjne, pokojowo - h u m an ita rne ; że nie za­
m yśla ona dążyć do niczego, co mogłoby w 
jakikolwiek sposób dawać W łochom słuszną 
przypzynę do zaniepokojenia ; że ostatecznym 
celem tej polityki jest, utrzym anie status quo 
i zapewnienie pokoju za pomocą zadośćuczy­
nienia słusznym żądaniom cbrześciariskiej lu ­
dności. Zapewne też usłyszy T ittoni w dal­
szym ciągu, że A ustro-W ęgry także w spra­
wie trak tatu  handlowego skłonne są do wszel­
kich możliwych ustępstw  w obec włoskiego 
sprzym ierzeńca. Ostatni cień nieufności, jaką  
niesłusznie okazywała A ustro-W ęgrom  opinia 
publiczna we W łoszech w inien prysnąć bez 
śladu. W tern tkwi w łaśnie polityczna do­
niosłość zjaiflu".

W ie d e ń ,  8 kwietnia. Polit. Gorr. do­
nosi : Włoski m in ister spraw zagranicznych 
T ittoni ze swym sekretarzem  hr. A lbertira 
uda się dziś wieczorem przez W enecję  na 
okręcie wojennym „Bogali" do Abbazii. 
Mj-óci stam tąd 9 b. rn. w nocy, lub 10 b. m. 
rano. Z ńzym u piszą do Polit. Gdrr. że zjazd 
obu M inistrów  w Abbazii odpowiada obu­
stronnym. życzeniom osobistego poznania sift 
i je s t naturalnym  wyrazem sojuszu istnieją- 
aego miedzy A ustro-W ęgram i a W łochami.

W ie d e ń ,  8 kw ietnia. Książę A varna, 
nowy włoski am basador przy Naj w. D worze 
udaje się do Abbazii, celem wzięcia udziału 
w konferoncyi M inistrów Tittoniego i hr. Go- 
łuchow skiogo.

B e r l in ,  8 kwietnia. N ordd. A ttg . Ztg. 
wita z sym patyą zjazd M inistrów  w Abbazii 
i wyraża nadzieję, iż zjazd ten przyczyni się 
do skonsolidowania porozum ienia polity­
cznego między A ustro-W ęgram i a W łochami.

R z y m , 8 kw ietn ia .^G apita le  podnosi, 
iż zjazd M inistrów w Abbazii ma na celu

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 lial. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plokna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

jeszcze bardziej zacieśnić i zadokumentować 
sojusz istniejący między A ustro-W ęgram i a 
W łocham i, tembardziej, iż niema między te- 
mi dwoma państw am i szczególnych kwestyj 
politycznych, co do których nie byłoby mo- 
żliwern porozumienie.

SPRAWY HMARCHI

(W spólna  Iconferencya ministeryalna. — Ż ą ­
dania Słoweńców. — W pływ  podatków w  

A ustryi).

Z powodu wyjazdu P. Ministra^ h r, 
Gołuehowskiego do Abbazii, nastąpi nieza­
wodnie — jak  przyznają dzienniki — krótka 
zwłoka w zapowiedzianych wspólnych kon­
ferencjach  m inisteryalnych, które, wedle 
pierw otnych dyspozycji, m iały rozpocząć się 
w Budapeszcie dnia 11 b. m.

Praskie N arodni L is ty  podają program  
wspólnych konferencyj m inisteryalnych i 
Delegacyj w zupełnie odmiennej, niż do­
tychczas wersyi. Mianowicie pismo to do­
nosi : W  kołach rządowych zapewniają, iż 
wspólne narady m inisteryalne odbędą się 
nie w Budapeszcie lecz w Wiedniu. Termin 
dla Delegacyj nie je s t jeszcze ustanowiony. 
Jeżeli parlam ent okaże się zuuiiifin do p ra­
cy, to Delegacye odbędą się w jesieni,, a 
Rada państw a obradować będzie do kom ~ 
stycznia. Na wypadek zaś obstrukcji w Izbie 
posłów Rada państw a zostanie zam kniętą a 
Delegacye zbiorą się w maju.

Lublańska rada gm inna uchw aliła na 
wczorajszem posiedzeniu wystosować do Rzą­
du memoryał, w którym  domaga się rów ne­
go traktow ania Słoweńców i W łochów, m ia­
nowicie żąda, jeżeli już nie kreow ania p e ł­
nego U niw ersytetu, to oddzielnego fakultetu 
prawniczego. Równocześnie uchw aliła R ada 
m iejska wyrazić klubowi młodoczeskiemu w 
Radzie państw a podziękowanie za to, że 
wobec austryackich Włochów bronił pro­
jek tu  założenia słoweńskiego U niw ersytetu 
na  południu M onarchii.

prawiać swobodnie o miłości. Ile razy urzą­
dza wystawę obrazów swych, na środku jej 
umieszcza estradę nm tastyczną i tam, usiadł­
szy na aksam itnym  fotela, wygłasza swe po­
ezje, które na przeszło pięćdziesięcioletnią tę 
kobietę niezbyt sym patyczne rzucają światło.

Innym  typem  jest M arie Madeleine. 
Młoda, brzydka, przewrotna; kwiat zgnilizny 
m oralnej, cechującej c jganeryę berlińską. 
Rozpoczęła karyerę literacką w pisemku po- 
święconem pikanteryom , D ie Grazien. Do­
prowadziwszy do rozpaczy, do szaleństwa 
niem al cały szereg młodych artystów  i lite ­
ratów  n iesłychaną perw ersyą swą, oczarowała 
wreszcie starego, spensyonowanego generała, 
który się z nią ożenił.

M arya M agdalena — mężatką; bachant- 
ka— patryeyuszką; kabotynka — właścicielką 
willi w Grunewaldzie i baronową !

Ten paradoks życia nie mało przyczy­
n ił się do powodzenia autorki, bezsprzecznie 
zresztą sprytnej i zręcznej. M arie M adeleine 
nie ma żywiołowej nam iętności Preuscneno- 
wej; za to je s t w yrafinowana i dowcipna, 
owieżo ogłoszona powieść jej „Z życia ko­
n ia 11 ;jest nowoczesnym Dekameronem, łączy 
w całość szereg wyuzdanych miłostek, k tó­
rych mimowolnym świadkiem było biedne 
konisko, przechodzące z ręki do ręki. N a­
turalnie, że koń, b ę d ą H  bohaterem  Marie 
Madeleine, nazywać się musi „Frivol".

Trzecią gwiazdą w tej plejadzie arcy- 
modnych poetek je s t Dolorosa. Kobieta pi­
sząca pod tym  pseudonimem, w ystąpiła raz 
w jednym  z „U eberbrettlów " — plaga ta nie 
zaginęła jeszcze całkowicie — i wówczas 
św iat m iał sposobność przekonać się, że je s t 
jeszcze znacznie szpetniejszą, niż M arie Ma­
deleine. Cenią ją  głów nie dla niezwykłego 
daru rymotwórezego. Form a jej je s t czasami

tak udatną, że smakosz literacki rozkoszuje 
się samą pięknością dźwięków i zapomina o 
treści, k tórą w yrażają.

Ach, ta  treść ! Dolorosa kocha się fta 
zabój w uroczej jakiejś, anielskiej „M aryi" 

j i opiewa miłość tę w strofach pełnych_ ro- 
i mautyzmu, Przyznać trzeba, że ta  miłość 

dziwaczna stanow i najczystszą jeszcze nutę 
w poezjach  je j. Bo Dolorosa kocha pozatem 
i mężczyzn —  rozm aitych : blondynów, bru­
netów  i szatynów —  ale jak  ! Dla niej nie 
ma m iłości bez okrucieństwa, pieszczot bez 
batoga.

W  świetnej stylistycznie odzie zatytu­
łowanej „Le ja rd in  des supplices", a pośw ię­
conej księciu V..., unosi się nad poetyczną 
nam iętnością młodego księcia, w którym  zna­
lazła duszę pokrewną. Szczęśliwy ten, n ie­
zapom niany kochanek, okładał ją  kańczugiem 
i tratow ał nogami. In n y  znów zdobył jej “er­
ce, uchwyciwszy ją  w stosownej chwili za 
włosy i zmusiwszy ją  brutalną siłą, by uklę­
kła przed nim. Dolorosa w zachwycie opisuje 
„piękną, silną jego rękę".

Niedawno temu wulkaniczna ta  poetka5 
przechw alająca się w poezyach swych, zezna 
„afrodyzyjskie sztuki zm ierzchłych czasów", 
wyszła za m ąt, podobnie jak  M arie Made- 
leine. Mąż jej”, literat, nosił nazwisko bardzo 
pospolite”: nazywał się F ischer. By się stać 
godnym Dolorosy, wypadło mu przezwać się 
inaczej. W ybrał imię dziwaczne, z odcieniem  
bezdennej przew rotności: Heliogabal. Panią 
Dolorosę H eliogabalową można dziś oglądać 
codziennie w kaw iarni „M onopol11, jak  'p o ­
pija kawę — den neruenfolternden, schwargen 
K affee.

(Dokończenie nastąpi).
Stwosz.



W edle ogłoszonego w łaśnie spraw ozda­
nia wpływ w A ustry i podatków zarówno po­
średnich jak  bezpośrednich w roku ubiegłym 
wykazuje znaczny stosunkowo wzrost w po­
równaniu z rokiem  1902.

I  tak w yniósł dochód z podatków bez­
pośrednich 297 milionów koron i był o
7,400.000 koron większy niż w r. 1902, do­
chód zaś z podatków pośrednich w ynosił 
450 milionów koron i był o 12 milionów 
koron większy. Ogółem tedy w płynęło do 
kas państw ow ych w A ustryi prawie * o 20 
milionów koron więcej, niż w roku 1902. 
Dochód poszczególnych kategoryj podatków 
przedstawia się jak  następu je : Podatek oso- 
bisto-dochodowy przyniósł 54,600.000 koron 
(o 3,200.000 kor. więcej), podatek domowo 
czynszowy 71 milionów, czyli o 3 m iliony 
więcej, ogólny podatek zarobkowy 35,500.000 
koron, t. j. o 1,600.000 koron więcej, podatek 
od wyższych poborów służbowych 2,100.000 
koron (o 100.000 więcej). Cokolwiek mniej 
przyniósł tylko podatek opłacany f przez To 
warzystwa akcyjne. Dochód z tego podatku 
w ynosił 49 milionów koron, czyli o 400.000 
koron m niej.

dowala, ale położył ją  na szafie. Zaprzecza 
także, jakoby kazał przed spowiedzią przy­
sięgać choremu, że nie będzie już czytywać 
G órnosdąm ha.

Echa procesu bytomskiego

Stosownie do układu z ks. kardynałem  
Koppem umieszcza Górnosdązah  drugie o- 
świadczenie odwołujące pewne zarzuty zro 
bione duchowieństwu szląskiemu. Oświadcze­
nie to brzm i:

„W  num erze 256 Górnosdąsaha  z dnia 
8 listopada 1903 r. um ieściliśm y artykuł, w 
którym  znajdowało się tw ierdzenie, że księża 
górnoszląscy od mniej więcej 15 la t przy 
zgłaszaniu się o probostw a muszą się przed 
władzam i państwowem i poddawać egzaminom 
co do swych przekonań politycznych.

Opierając się na m ateryale, znajdują­
cym się w aktach śledczych, oświadczamy, 
żeśmy się przekonali, iż między Jego Em i- 
nencyą ks. kardynałem  Koppem i władzami 
kościelnem i z jednej, a rządem pruskim  z 
drugiej strony niem a żadnego układu, po­
rozum ienia się, ani też żadnych innych wspól­
nie umówionych sposobów, na których mocy 
starający się o probostwa m usieliby się pod­
dawać egzaminom co do swyćh politycznych 
przekonań, mianowicie co do w spółdziałania 
w niem czeniu ludu polskiego11.

Redalccya.
VV 'dalszym  ciągu sprostowań zam ieścił 

w Schlesisahc Yolksztg. ks. dziekan V. Schm idt 
z Katowic oświadczenie, że o ślubie z posłem  
Korfantym  nigdy nie rozm aw iał; poseł Kor­
fanty dał mu jedynie  na zapowiedzi, nie 
w pom inając ani słowem o ślubie.

Proboszcz z Boguszyc ks. Ludwik Sko­
w ronek zaprzecza, jakoby m iał odmawiać li­
tanię, by K orfanty nie został w ybrany po­
słem, rów nież jakoby m iał powiedzieć, że 
kto czyta G órnosdąm ha, ten nie może być 
pochow any na cm entarzu katolickim.

Ks. Hugon Quiotek także z Boguszyc 
prostuje zeznania co do usunięcia fotografii 
posła Korfantego w mieszkaniu teścia Karola 
K ostrzyny w Zawodziu i tw ierdzi, że w yjął 
ją  wprawdzie z za ram  lustra, gdzie się znaj-
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Z
JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że lu ­
dność japońska nie przestaje w zrastać, że 
ogólna liczba — wyłączywszy Hokkaido (w y­
spa Jesso) — wynosi 115 mieszkańców na 
kilom etr kwadratowy1 i że w zamożniejszych 
prow incyach dochodzi do 300 —  łatwo zro­
zumieć, że Japon ia  potrzebuje upustu, dla 
nadm iaru swojej ludności. K lim at Form ozy 
nie służy kolonistom  japońskim , ale Hokkai­
do stanowi dla nich  bardzo stosowne pole 
do działania. Pow ierzchnia produkcyjna p o ­
dwoiła się tam  od 1886 r., a jednak  kolo- 
nizacya dopiero się zaczyna na  tej rozległej 
przestrzeni, k tóra zajm uje praw ie p iątą  część 
ogólnych ziem cesarstwa. Jeżeli japoński 
kolonista zechce mięć grun ta  orne, to musi 
przepłynąć morze Żółte, morze Japońskie 
lub Ocean Spokojny — jednem  słowem wy­
emigrować.

Jeżeli jednak właściwa, głów na kultu­
ra, przynajm niej w N ipponie, Sikoku i Kius- 
siu dosięga juz prawie całkowitego rozwoju,

Rzym, 4 kw ietnia.

(Biskupi dla katolików polskich w Stanach Zje­
dnoczonych. — Przeniesienie posła rossyjskiego 

przy Watykanie).

W brew  rozm aitym  optym istycznym  po­
głoskom, spraw a m ianow ania biskupów dla 
katolików polskich w Stanach Zjednoczo­
nych, znajduje się ciągle jeszcze w stadyum  
przygotowawczem. W ięcej nierów nie życzli­
wości, od kardynała  P refek ta  Propagandy 
Gottiego, okazał kardynał Svampa, k tó ry  
k ilkakrotnie u P iusa X., w staw iał się za tą  
sprawą. Obecnie je s t nadzieja, iż Pius X. 
wystosuje L ist apostolski do episkopatu am e­
rykańskiego, staw iającego zacięty opór, aby 
w tych dyecezyach, gdzie Polacy stanow ią 
(w Stanach U nii) co najm niej jed n ą  trzecią 
część ludności, przedstaw ianym  był w liczbie 
trzech kandydatów  do opróżnionej katedry  
biskupiej, jeden  polskiej narodowośei. Ksiądz 
W incenty  Kruszka, delegat Polaków am ery­
kańskich, będzie m iał w  tych dniach pono­
w ną i osta tn ią  audyencyę u Ojca św. i u 
kardynała sekretarza stanu M erry del Yal, 
aby z ust P iusa X., usłyszeć potw ierdzenie 
wiadomości o Liście apostolskim , który ma 
być wysłany. Przy tej sposobności, zała­
tw iłaby się kwestya zniesienia revocabilitatis 
proboszczów polskich, którzy w każdej chwi­
li dziś mogą być przeniesieni. Ks. Kruszka 
przedstaw i Piusowi X. na audyencyi, trzecie 
z szeregu, prw es  t. j .  prośby Polaków z za 
morza, poezem około 1 maja, Rzym opuści, 
aby wrócić za Ocean. W e w rześniu zaś, zbie­
rze sio w Chicago, kongres Polaków am ery­
kańskich, w czasie którego spraw a biskupów 
przyjdzie pod obrady. Niema się więc co 
dziwić, że w obec ciągłych zwłok i trudności, 
członkowie „kościoła niezależnego11, zarzą­
dzanego przez „biskupów 11 K ijłow skiego i 
Karaibskiego, podnoszą głowę. Najjrazie więc 
nominaeyi polskiego biskupa n. p. w osie­
roconej dyeeezyi Greenbay, nie będzie, ale 
w przyszłości kwestya ma być przychyln ie  
załatw ioną dla Polaków.

W  tych dniach przyjeżdża tu  JE . ks. 
arcybi skup Bi I czewski.

P. K onstanty  Gubastow, poseł, a raczej 
m inister pełnom ocny rossyjski przy W aty­
kanie, zostaje przeniesionym  do Belgradu 
na miejsce p. Czarykowa, który był jego po­
przednikiem  na stanow isku dyplom atyeznem  
przy W atykanie. P. Czarykow jes t chwilowo 
w stanie rozporządzalności, jak  mówią, z po­
wodu zbytniego in teresow ania się zamachem 
dokonanym  na królestwo serbskich. We­
dług krążących pogłosek, następcą p. Gu- 
bastowa w Rzymie byłby p. Bachinetiew, 
agent dyplomatyczny rossyjski w Sofii. O sta­
tecznie Rossy a nie przywiązuje zbytniej wagi 
do poselstwa przy W atykanie, do którego 
dodany je s t specyalny urzędnik dla spraw  
nadzwyczajnych duchownych, tem więcej, że

W atykan nie ma dyplomatycznej reprezenta- 
cyi w Rossyi. Nuncyusz winien by rezydo­
wać w W arszawie, tak, jak  dla Niemiec, re ­
zyduje w M onachium ,; ale jak  dotąd wszel­
kie usiłow ania Stolicy Apostolskiej, o w ysła­
nie choćby delegata, rozbiły się o stanowczą 
opozycyę rossyjskiego rządu. D.

ileż kultur pobocznych może przynieść do­
datkow ych zysków krajow i! M inęły czasy, 
w których Japon ia  hodowała drzewa owo­
cowe wyłącznie tylko dla kwiatów. Jabłka 
są dzisiaj jednym  z głów nych dochodów i 
to nie tylko w Hokkaido, ale także w pół­
nocno-w schodnich prow incyach i N ipponie. 
K iussiu wysyła już swoje pomarańcze do 
Rossyi i północnej Ameryki. Rozmaitość kul­
tur, nieznana japońskiem u wieśniakowi aż 
do czasu otwarćia kraju  dla rynków zagra­
nicznych, pozwala teraz rozszerzać granice 
gruntu  produkcyjnego; strom e zbocza, gdzie 
nie udaw ała się uprawa ryżu, gdzie pięły 
się tylko rozm aite krzaki, zostały uprawione
i zam ienione w sady.

Hodowla bydła zaledwie znana była 
aż do niedaw nych czasów ; ro ln ik  upraw iał 
swą ziemię w łasnem i rękam i, a do swojego 
roślinnego pożywienia dodawał dla urozm ai­
cenia trochę ryb. Dzisiaj, gdy rolnicy za­
czynają używać zwierząt, przekonano się, że 
oprócz żyznych gruntów , przeznaczonych 
stale pod uprawę, oprócz gęstych lasów, 
znajdują się także wyborne pastwiska, dla 
bydła. Hodowla koni sta ła  się jedną  z po­
trzeb narodowych, jeżeli nie dla rolnictw a 
to na użytek wojska. Obecnie, ponieważ wie­
śniakowi japońskiem u sprzykrzyło się już 
wieczne przeżuwanie ryżu, zaczyna jadać 
mięso i potrafił wynaleźć sposób karm ienia 
wieprzy. Do tej pory Japończycy nie znali 
wcale tej łatw ej hodowli, która stanow i je ­
dną z największych korzyści biednych wie­
śniaków, a z której Chińczycy oddawna już 
wytworzyli jeden  z najzwyklejszych swoich 
przemysłów.

To, czego rolnictw o japońskie nie m o­
że uzyskać na niew ielkich przestrzeniach

Z Watykanu.
(Audyeneya deputacyi niemieckich katolików u 
Ojca św. — Papież w obec sprawy ochrony ro­
botników. — Organizacya chrześciańskiejdenio- 

kraeyi we Włoszech).

A udyeneya deputacyi niem ieckich ka­
tolików u Ojca św., o której już pisaliśm y 
odbyła się w drugie święto W ielkanocne. J a ­
ko przewodniczący kom itetu centralnego wie­
ców katolików niem ieckich, odczytał hr. 
D roste-V ischering adres do Ojca św., wy­
rażający w im ieniu katolików wiecowników 
niem ieckich hołd dla nowego N am iestnika 
Chrystusowego, który już um iał pozyskać 
m iłość serdeczną wszystkich synów Kościoła. 
Przyrzekłszy uroczyście zawsze rów ną stałość 
w obronie praw  Kościoła, rów ną gorliw ość 
w działaniu socyalnem w obrębie, zakreślo­
nym  przez pouczenia papieskie, wypowie­
dział h r. D roste prośbę, by Ojciec św. przy j­
mując łaskaw ie to przyrzeczenie w iernych 
synów Kościoła, raczył odebrać przysięgę 
bojowników na sztandar Chrystusow y i u- 
dziełić im błogosław ieństw a apostolskiego.

Papież odpowiedział w języku łac iń ­
skim, dziękując serdecznie za ten  hołd  ze 
strony katolików niem ieckich, którzy w swej 
ojczyźnie, rozerwanej rozłam em  wyznania, 
chlubne w ystaw iają świadectwo wierności i 
stałości swych przekonań także w życiu pu- 
blieznem, a naw iązując do pojedyńczych 
punktów odczytanego adresu, życzył w koń­
cu katolikom  niem ieckim  wszelkiej pom yśl­
ności i udzielił im błogosław ieństw a.

N astąpiło  przedstaw ienie poszczegól­
nych członków deputacyi Ojcu św., który 
w yraził dwom przedstawicielom  wielkiego 
związku ludowego na katolickie Niemcy ży­
we Swe zadowolenie i serdeczne uznanie dla 
działalności tego ważnego związku.

Deputacya udała się następnie do kar­
dynała sekretarza stanu.

M iędzynarodowy Związek praw nej o- 
chrony robotników, ugrupow any dokoła m ię­
dzynarodowego urzędu pracy w Bazylei wy­
stosował dwa m em oryały do władz świeckich 
i do Kuryi papieskiej z prośbą o pomoc dla 
zabronienia nocnej pracy kobiet w fabry­
kach i zaniechania białego fosforu przy w y ­
robie zapałek. Na m em oryał ten  otrzym ał 
prezydent związku radca Scherrer w St. 
Gallen za pośrednictw em  hr. Soveriniego od­
powiedź kardynała M erry del Val zapew niają­
cą, że Rius X. wstępując w ślady swego po­
przednika, Leona X III., nie odmówi popar­
cia swego niczemu, co zdąża do poprawy 
losu robotników  przez właściwszy rozkład 
pracy w stosunku do sił ciała, wieku i płci, 
przez wypoczynek niedzielny i przez usunię­
cie wszystkiego, co poniża w robotniku go­
dność człowieczą lub zagraża jego ognisku

gruntu , uzyskuje przez skupienie i uprawę. 
Pomimo żyzności gruntu, zasycanego w ulka­
nicznymi pierw iastkam i, traw ą morską, szczą­
tkam i ryb, nie wystarcza to jednak  do upra­
wy ziemi. Zaledwie teraz zaczynają używać 
fosfatu i inuych chem icznych nawozów. S to­
sunek przeto gruntów  ryżowych, dających 
dwa zbiory rocznie, wynosi zaledwie ,27 prc. 
Od 1892 do 1896, pomimo, iż zmniejszono 
przestrzenie plantacyi herbaty, zastosowanie 
nowych metod zwiększyło produkcyę o 17 
na sto.

Narzędzia rolnicze są jeszcze bardzo 
pierwotne. P ługa używają zaledwie w kilku 
prow incyach Kiussiu, ale ten  nie wiele się 
różni od tych, , k tórych używano w Egipcie, 
za czasów Earaonów ; prawie ogólnie posłu­
gują się motyką. Rolnictwo japońskie je s t 
jakby rodzajem  ogrodnictw a; ziemia je s t 
czarna, m iękka i tłusta, pola upraw iane jak  
grządki ogrodowe. Taki rodzaj upraw y w y­
maga pracy delikatnej, drobiazgowej, prawie 
uczonej ; urządzenia irygacyjne na płasko- 
wzgórzach są często; bardzo skomplikowane. 
Ale je s t to przedewszystkiein ru tyna, w któ­
rej nic się nie robi, aby oszczędzić czasu i 
trudu.

Gdy nadchodzi pora zbioru, ryż ścina 
się sierpem , wiąże się w małe snopki, które 
grom adzą w m ałe sterty , jeżeli nie przycze­
p iają ich po prostu do pni drzew. Młócą za 
pomocą prostego cepa, ażeby zaś zboże oczy­
ścić, poruszają niem  w wielkim koszu, wa­
chlując słom ianym  w ach larzem : bardzo to 
ładne, ale mało praktyczne.

Po wsiach, niewiele maszyn i mało 
zwierząt, nie tylko tam, gdzie wulkaniczne 
g run ta  temu się sprzeciwiają, ale naw et i na 
rów ninach, które jak  wielkie jeziora rozpły-

rodzinnem u. Ojciec św. żywi nadzieję)  ̂
usiłow ania Związku uwieńczy pomyślny _ 
tek, i że wszystkie rządy użyczą mu 
cia. Co do siebie, czuć się będzie Ojciec 
szczęśliwym, jeśli czemkolwiek p rzJ czynlc .L
zdoła do powodzenia tak szlachetnego PlZ 
sięwzięcia. . . :e

Jak  do Pol. Corr. donoszą, zaJ'IIi1]u^0-eIii 
P ius X w dalszym ciągu pilnie obmyślę®1̂  
środków do tego zdążających, by z0,r®2ny 
zować ruch chrześciańsko - demokraty® g 
we W łoszech i oprzeć go na gruncie sĈ .aj 
relig ijnych  interesów. Świeżo wyst°s0. 0 
Papież w tej spraw ie pismo do hrabi e^ 
Medolago Albani, przywódzcy ruchu ^  
lickiego we W łoszech. Papież oświadcz 
niem , że założone przez chrześciańskich
mokratów stowarzyszenia przemysłom® j 
chować muszą ściśle konfesyjny chara. n0. 
stanowczo odrzucić od siebie wszelki® , 
watorstwo. Członków, którzy niechctą P0' 
się rozkazom przywódców i biskupów, ;9 
bezwarunkowo wykluczyć. Te upo®n! Jjo 

.skierowane są praw dopodobnie PrZ.eCno-ó' 
grupie skupionej dokoła abbego Mui'ri- 
łem pragnie Ojciec św. zaprowadzić m ?® j 
ściańskiej demokracyi ścisłą dyscyp®®* 
ślepe posłuszeństwo wobec biskupów.

WOJNA
rossyjsko - japońsk i

Pochód wojsk japońskich  w pó^®0̂ -  
Korei, jak  stw ierdzają sprawozdawcy uzl y 
ników, odbywa się bardzo wolno. P r ^ Ł j c  
tego są rozm aite : przedewszystkieiu 
środków transportow ych, Japończycy 
nie rozporządzają odpowiednim zapasę®1 . 
gonów i posiłkują się dwukołowymi ^  
mi ręcznymi, na których przewożą prom® 
ty i amunicyę. ^

Stan dróg obecnie również przedst® _ 
wiele do życzenia. Roztopy wiosenne u g. 
dniają przejazd, na rzekach lód puścił, 1 
sty pozrywane, słowem, arm ia japońska 
tyka się z trudnościam i na każdym F°LpV 

Co do sił, jakierni Japończycy 1:0 J$o 
rządzają w Korei, wiadomości są 
sprzeczne. W żadnej jeszcze wojnie 
państw o nie osłaniało taką tajemni®20 ^  
szczegółów wojennych, jak  to obecnie c 
n ią  Japończycy. ^

W edług najw iarogodniejszych, a, z‘ jj/ 
zem najpraw dopodobniejszych obliczeń.! -A 
Japończyków na Korei przedstawi 
następu je : pierwsza armia, pod wod/4 Je­
nerała  Kuroki, składa się z wojsk 2-g10J, 
wizyi, k tóra wylądowała w  Gensanie, z 
i 6-tej dywizyi, wysadzonych na ląd m , ej 
dżu i Czinamno, z 10-tej dywizyi, 
na Koreę przez Gzemulpo, wreszcie z 
zyi gwardyi, która już przed tygodnie®1^  
ruszyła z Japonii, lecz nie wiadomo $ 
wylądowała. ^

Punktam i zbornym i tych wojsk s% 
sta w arow ne: Andżu i P en jan ; z m iaS . ĵ tr 
Japończycy ciągną ku północy długie®1.1 pi' 
lumnami. W  Penjanie, jak  dowiadują 9l‘ H 
sma angielskie, zebrano 60.000 żołni0™ ’

wają się u stóp wzgórzy. W szystkie tr jC]j, 
porty  odbywają się na grzbietach l®1̂ i  > 
przy pomocy noszy. N iew ielka liczba f .  ^  
osłów nosi juki i n ie posiada zaprzęg.0 
ostatn ich  praw ie czasów Japończycy ®ie.vtf&' 
wozów, ani taczek, które od wieków ®2ł 
ne bywają w Chinach. _

W ieś roi się od pracowników. 
źni, kobiety, dzieci, starcy, wszyscy P.rapoU 
od rana  do zmroku. Jeżeli wieśniak 
ski czuje się w stanie obrobić swój * yii' 
pola ryżowego, nie oszczędza własneg0 
du, ani rodziny. Jeżeli potrzebuje r °k0 po' 
nie wiele mu p ła c i: za zwykłą robotę .r f  
lu 74 centymów dziennie a 94 za 
herbaty. Jednak  płaca robotników joZ/; 
wzrasta, gdyż wiele rzeczy na  to się 1
ło, że dziś trudniej o robotnika,
to trzeba wziąć pod uwagę, że lud210 g0r f  
większe wym agania, chcą jadać zani'aS 
ryż, kukurudzę, a naw et w wielkie 
pozwolić sobie na ryby lub wieprzom1 ^

Zapewne, że ceny zboża także 
niosły  wraz ze wzrostem  ludności, y \  $ f .  
dnak weźmiemy pod uwagę, że od g^oj? 
sięciu pieniądz s trac ił praw ie połowę ,0 s>» 
w artości, wzrost rzeczywisty nie 0 0iM  
tak wielki. Im port, który się potroił P 
dzy 1887 a 1897 rokiem, dąży ®1?Ui!vo 
do obniżki cen zboża. To też roi®1® -0 p*'
pońskie musi już dziś udoskonalać sm J zjw
rzędzia i zmieniać stopniowo upramę 
na m echaniczną.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



4ndżu 15.000. W  oddziałach przednich po­
m pu je  brygada kaw aleryi, znacznie wyprze­
d a jąca  piechotę i artyleryę.

D aily Telcgraph oblicza ogólną ilość 
armii japońskiej, dążącej ku rzece Jalu , w 
®Posób następujący: 55.000 piechoty, 4.500 
*aWaleryi. 3.000 pionierów, 3.600 artylerzy- 
stów ze 180 działami, wreszcie 3.000 ludzi 
^d z ia łu  przewozowego. Całość zatem przed- 
^aw ia się w sile 75.000 do 80.000 ludzi i 
^5.000 koni. A rm ia ta, jak  zapewniają rze- 
doznawcy w ojenni angielscy, nie je s t dosyć 
?łlną, aby mogła wykonać atak przeciw 
^ a n d ż u ry i, chociażby nawet m iała mieć 
P®wną przewagę w broni artyleryi.

Od Andżu, a raczej od Pakczen dwie 
d o g i prowadzą do W idżu nad rzeką Jalu, 
a m ianowicie: jedna, bliżej wybrzeża zatoki 
koreańskiej, przez Czengdżu (Czeńczju), Koak-

Szenczen, Czjelsan i Jengczen ; tędy 
jd g n ie  też lin ia  telegraficzna. Druga, przez 
^akdżu, Jonhaison, Czengam, Jon tok  i Pen- 
ducjan, jest znacznie gorsza od pierwszej, 
"bie zbiegają się w Widżu, jedynem  miej- 
scu, gdzie możliwa jest przeprawa przez Jalu. 
^  ostatnich czasach silnie ufortyfikowanem 
fo obu stronach rzeki.
, Co do napływu wojska rossyjskiego ko­
c a m i :  syberyjską i m andżurską, wszyscy 
PPrawozdawey zapewniają jednozgodnie, że 
°dbywa się on, jaknajregularnej. Codziennie 
bą plae boju przybywa 4.000 do 5.000 żoł­
nierzy. Każdy więc dzień opóźnienia w po­
chodzie japońskim  przyczynia się do zwię­
kszenia sił rossyjskirh.

Co do zamiaru wysadzenia wojsk ja ­
pońskich w Niuczwangu, sprawozdawcy an ­
ie lsc y  wyrażają przypuszczenie, że zamiar 
;n został sparaliżowany przez szybkie a 

bjlne zajęcie pozycyi strategicznych przez 
^ossyan. Japończycy stracili tam szanse po­
godzenia. i prawdopodobnie od swych p ie r­
wotnych projektów odstąpią.

O walce, rossyjskiego okrętu w ojennego 
”W arjag“ pod Czemulpo ogłasza teraz sp ra ­
wozdanie kapitan  angielskiego krążow nika 
* Talbot". K apitan ów, naoczny i bezstronny 
sM adek walki, podaje pomiędzy innerai na- 
^§pujące szczegóły: S traty  na pokładzie
"W arjaga" były znaczne. Zginęło 41 m ary­
narzy i oficerów, a 8 odniosło tak ciężkie 
jWny, że zm arło w ciągu 48 godzin. Prócz 
ego było wielu lekko rannych . Pom ijam y 
hane szczegóły, odnoszące się do uszkodzeń 
fW arjaga", natom iast przytaczam y co pisze 
kapitan angielski o załodze okrętu: „Zimna 
kfew i karność — pisze ,on  — które oka- 
kali Rossyanie, gdy schodzili do łodzi, opu- 
ilpzając okręt, były nadzwyczajne i wywo­
d y  powszechny podziw. Trudno było uw ie­

ś ć ,  że ci sami ludzie przed kilku m inutam i 
kbajdowali się w prawdziwym ogniu p iekiel­nym. Kanni znosili swoje cierpienia na lo ­
rdach i na stołach operacyjnych z hero- 
’zmem niezrów nanym ".

Nieszczególnie natom iast sp isał się ko­
mendant rossyjskiego okrętu „B ojarin". Gdy 
‘atek ten najechał na minę, kom endant 

P h śc ił go, nie próbując wcale, czyby go nie

można uratować. Za to zaniedbanie ma s ta ­
nąć przed sądem wojennem.

O walce „W arjaga" ogłosiły Odomkija 
Nowosłi szczegóły zaczerpnięte z opowiada­
nia kapitana Step ano wa. 1 te szczegóły znane 
są skądinąd, zaznaczamy tylko, co kapitan 
Stepanow powiedział o wybuchu w ojny: „Ze­
rw ania dyplom atycznych stosunków spodzie­
waliśmy się już od wielu tygodni, a że wojna 
z Japonią  jest. n ieuniknioną, wiedzieliśmy 
wszyscy". W  obec tego dziwną się wydaje 
wymówka, jakoby flota w Porcie A rthura, 
nie spodziewając się wojny, została przez 
Japończyków zaskoczoną.

(Depesze otrzymane dzisia j to nocy.)
Soeul. B ii.ro  Reutera  d o n o si: Pew ien 

am erykański misyonarz, który wrócił w ła­
śnie z północy zawiadomił, że na wysokości 
Jlaiclszu, 50 mil na północ od Czemulpo 
znajduje się flota przewozowa japońska, zło­
żona z 40 przeważnie wielkich okrętów. Przy­
puszczają, że flota ta  przewozi część drugiej 
arm ii, m ianowicie pierwszą i trzecią dywi­
z ję , które m ają wylądować w Yongampho.

Tokio. Z Soeul donoszą, że japońskie 
okręty transportow e popłynęły w kierunku 
ujścia Ja lu ; lądowanie wojsk japońskich od­
bywa się pod osłoną kanonierek japońskich, 
w kilku punktach Korei, w ysuniętych bar­
dziej na północ.

Paryż. Do Agencyi H avasa  te legrafu­
ją  z Szangaju: Japończycy przenieśli pun- 
k ta  lądow ania dla swych wojsk bardziej na 
północ. Ib k rę ty  transportow e opuściły Czi- 
nampo i popłynęły w kierunku ujścia rzeki 
Jalu.

Szangaj. B iuro  Reutera  donosi: Ros- 
syanie założyli m iny wzdłuż wybrzeży koło 
Takuszen i u ujścia rzeki Jalu. Japończycy
dochodzą juz 
rzeki.

do brzegu południowego tej

Lwów, S kw ietnia.

—  R adca D woru inżynier Stanisław 
Kosiński, kierownik budowy kolei państwowych, 
wyjechał wczoraj na objazd mającej się budować 
linii kolejowej Lwów-Braeźany.

— N ow a składnica pocztowa.
Z diin-m 16 b .: m. zaprowadza DHekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Rogi, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Miejscu 
Piastowem, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

— L istonosz wiejski. Z dniem 16
b. m. zaprowadza Dyrekcja, poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Jaryezowie tygodnio­
wo 6-razową służbę listonosza wiejskiego dla 
miejscowości: Jary ozów nowy, Kukizów, Rudańco 
i Ceperów.

— N a rzecz pom nika M ickiew i­
cza w e L w ow ie odbędzifc sio w połowie 
maja b. r. w sali Filharmonii wielki koncert

galicyjskiego Towarzystwa muzycznego, złożony 
z utworów polskich mistrzów. W celu intenzy- 
wniąjszej akeyi tak pod względem programu 
koncertu, jak i materyalnego rezultatu, zawiązał 
się w łonie Towarzystwa specjalny komitet i 
ukonstytuował w dniu 6 b. m., obierając prze­
wodniczącym ks. Andrzeja Lubomirskiego, za­
stępcami pp. praf. Ernesta Tilla i dyr. Józefa 
Chołodeckiego, sekretarzem zaś p. Józefa Stein- 
bergera. Ponadto weszli w skład komitetu pp. 
radca Dworu dr. Ignacy Dembowski, Józefa 
G-rzymalska, radca Dworu dr. Henryk Kadyi, 
Amelia. Kopystyńska, Stanisław Krupka i Jan 
Rasp.

Program koncertu, w którym wezmą udział 
pierwszorzędne siły muzyczne, obejmuje między 
innemi, trzeci akt utworu Żeleńskiego „Konrad 
Wallenrod", niemniej nieznaną dotychczas wśród 
społeczeństwa naszego nowość. Będzie nią rodzaj 
plebiscytu, czyli publiczna ocena popularnych 
piosnek skomponowanych do słów Mickiewicza. 
Komitet Towarzystwa muzycznego rozpisze w 
tym celu konkurs, wybierze następnie nadające 
się najbardziej do wykonania utwory i podda 
je jako jeden punkt programu ocenie audyto- 
ryum. — W ten sposób powstanie kilka nowych 
piosnek na „swojską nutę", a słowa Adama bę­
dą w formie tych piosnek rozbrzmiewać w cha­
tach i poddaszach.

— M łodzież gimnazyalna, pragnąc 
ze swej strony przyczynić się do zwiększenia 
funduszu budowy pomnika Mickiewicza we Lwo­
wie, u m d za  jutro, w sobotę w sali „Gwiazdy" 
przy ul. Franciszkańskiej, wieczorek muzykalno 
wokalny. Obok deklamaeyi, gry na fortepianie, 
śpiewu solowego i chóralnego, odegra grono pań
i. panów pastel sceniczny J. Lady „Jak liście 
z drzew strącone", Nie wątpimy, że publiczność 
poprze ze swej strony piękne i zacne usiłowania 
młodzieży i wypełni salę „Gwiazdy" szczelnie, 
a wtedy i fundusz pomnikowy uzyska zasiłek, 
którego tak bardzo potrzebuje. ^

  Zniżone opłaty za telegramy.
Z dniem 1 kwietnia b. r. zniżona została opłata 
za telegramy dofcjbrecyi, wyspy Korfu, oraz in­
nych wysp greckich, tudzież do Krety i Malty. 
Należytość od słowa wynosić będzie: do Korfu 
via Tryest 19 halerzy (zamiast 26 halerzy); do 
Grecyi, oraz wysp Eu be. a i Poroś via Tryest 24 
halerzy (zamiast 41. halerzy), do wszystkich in­
nych wysp greckich via Tryest 28 halerzy (za­
miast 4-4 halerzy); do Krety via Tryest 38 ha­
lerzy (zamiast 40 halerzy); do Malty via, Tryest 
35 halerzy (zamiast 87 halerzy). — Ponadto 
zniżoną zostanie od powyższego terminu taryfa 
za, telegramy do powyżej wyszczególnionych kra­
jów via „Tryest-Malta-Kfi,dyx-Teneryfa“ o 28 h. 
za każde słowo.

— W  lokalu Izby rękodzielniczej w ra ­
tuszu odbędzie się w poniedziałek, 11 b. m., o 
godzinie 4 po południu walne zgromadzenie człon­
ków Stow. perukarzy, fryzyerów i golarzy we 
Lwowie.

— Tow arzystw o przyjaciół muzyki i 
sztuki dramatycznej odbyło wczoraj wieczorem 
walne zgromadzenie, na którein przyjęto regula­
min Towarzystwa, a po omówieniu niektórych 
spraw, uchwalono urządzić w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca wieczór inauguracyjny.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w dru­

giej nadzwyczajnej kadencyi następujące rozpra­
wy k a rn e : 18 kwietnia Wacław Budzynowski
o obrazę czci i ks. Wasyl Maniowski o obra­
zę czci; 19 b. m. Mikołaj Pepryk o zbro­
dnię zabójstwa i Katarzyna Szwed o zbrodnię 
dzieciobójstwa: 20 b. m. Wincenty Papara o 
zbrodnię kradzieży i gwałtu publicznego; 21 bm. 
Jan Mazepa o zbrodnię zabójstwa; 22 b. m.
Mikołaj Dyszkant o zbrodnię oszustwa ; 25 b. m. 
Seida Kimmelmann o zbrodnię oszustwa.

- -  W spólne święcone w Stow. rękodz. 
lwowskich „Gwiazda" odbędzie się w niedzielę, 
10 b. m., o godzinie 12 w południe, na które 
wydział członków honorowych i rzeczywistych 
zaprasza.

— L w ow skie Tow. ratunkow e
udzieliło w miesiącu marcu 1904 pomocy w 267 
wypadkach, a mianowicie w dzień 187, w nocy 
80 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1898) udzielono ogółem pomocy w 88.008 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 8 
służących sanitarnych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1890.

— D w unasty pnłk huzarów, sta- 
cyonowany od kilku lat we Lwowie, odjechał 
wczoraj na Węgry, dokąd został przeniesiony. 
Na jego miejsce przybywa do Lwowa 9 pułk 
dragonów.

— Echa mordn przy ul. K ościu­
szki. Z Wiednia telegrafują nam: Najwyższy 
trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie nieważno­
ści, wniesione przez sprawców tego mordu Wierz­
chołka i Czerwonego.

A  Zgubiono: W drodze z Dublan do
Malechowa strzelbę firmy Pech z Poznania; — 
książeczki gal. Kasy oszczędności nr. 34.341 na 
1500 K. i nr. 112.412 na 210 K.; — złotą 
szpilkę z czerwonym kamieniem.

A  Znaleziono: W ulicy Karola Ludwi­
ka kartkę zastawnicza Banku hipotecznego nr. 
16.599.

A  Czworonożne zbiegi. Stefan Ja ­
remczuk, włościanin z Podhajczyk, w pow. prze- 
myślańskim, doniósł wczoraj polic.yi, że przed 
kilku dniami zbiegły mu ze stajni dwie klacze: 
szpakowata i ciemnokasztanowata.

A  N ? A ła  śmierć. W synagodze pry­
watnej przy ul. Sobieskiego zmarł wczoraj nagle 
wskutek ataku apoplektycznego 7 0 - letni kantor 
Barueh Schorr.

A  N asze służące. P. D. S. doniósł 
wczoraj policyi, że służąca jego Marya Dorobut, 
otrzymawszy kwotę 87 koron z poleceniem za­
niesienia jr j  na pocztę, zbiegła ze służby.

A  Przypadkow e uduszenie. Józefa 
Daszkiewiczówna zamieszkała u Rozalii Kobakowej, 
przy ulicy Pełczyńskiej 1. 26, doniosła dziś policyi, 
że w czasie snu udusiła swą 3-tygodniową có­
reczkę. Policya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  W  biurze departam entu woj­
skow ego w magistracie przytrzymano wczoraj 
umysłowo chorego mężczyznę, którym, jak się o- 
kazało, jest Józef Milkowicz Biliński, były pa­
lacz kolejowy z Łąki, koło Starego Sambora.

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

TOWIEŚĆ n a  t l e  HISTORYCZNEM XVII. w . 
(Z CYKLU: „O TRON").

IV.
(Ciąg dalszy).

M arszałek żachnął się niecierpliw ie:
^  — Z mądrej głowy, dalipan, słowo nie-

W re.... Dyspensy są, toć i ja  wiem. Jeno,ze 
c*ek;

^  rozmiłowaniu tem okrutnem  na dyspensę
^ 6kać mi się nie chciało, a czas, mówię, był 
 ̂Tjenny i spieszyć się było potrzeba.... W  tem 

s basow aniu pocieszył mnie przyjaciel mój 
^ d e c z n y , biskup poznański, Wierzbowski 

efan. Gdym mu się raz z moich smutków 
jP°wiadał, rzecze mi on: „Ja ci dam ślub.... 
f mi o duszę tw oją chodzi, a ty  ją  w tym 
i 1Wsunku m yślam i grzesznemi i goryczą ka- 
an z---. D yspensę to sobie później uzyszezesz, 
ś v ° w'.em zasTu8'i wielkie masz w tej wojnie 
^ ję fc j  z Turkam i"..., Ja  go zaś za te słowni 
CnClskał em oburącz i m ów ię: „Uczyń tak, 
ąj „ ^skup ie , a ja  cię za to prym asem  uczy- 

I  W ierzbowski uśm iechnął się i odparł: 
jak Bóg da“ .... Co oni tam  później 

1 inT  te^° n ' e wiem - W iem  jeno, że
ahi  ̂ 1 kyTi i snadź to nikomu
alb W- u iekie’ an i na ziemi nie zaszkodziło, 
PotOWlem za błogosław ieństw em  Bożem była 

em 1 przesław na w iktorya wiedeńska, pod­

f^ędzie 
?°.r obili

czas której ja  niem ało krw i niew iernej prze­
lałem. Tedy myślę sobie : zasługa jest, przeto 
i dysBmsa, być musi.... Ale to sie jakoś z 
roku na rok zwlekało i było cicho.... Aż tu 
naraz....

Pan m arszałek odchrząknął i, przery­
w ając swą opowieść, do Bokuma rzek ł:

— Każ-no waść, mości cześniku, w ina 
dać, jeno dobrego.... Albowiem w gardle mi 
schnie.... snadź od tej smoły piekielnej, którą 
mi groził Brzostowski.

Bokum w' dłonie k lasnął, w ydał poko­
jowemu rozkazy, i w net w niesim o  wino i 
puhary.

P an  m arszałek nala ł sobie zpełna i 
duszkiem puhar wychylił. Jdzykiein m lasnął, 
m om ent sm akował i rzek ł:

— Dobre.
A podkręciwszy wąsa, za czuprynę się 

ta rg n ą ł i ciągnął d a le j:
— Aź tu naraz stało się larum  ogrom ­

ne.... Król jegomośó»za mojem w staw iennic­
twem chce W ierzbowskiego prym asem  mieć, 
ale to snae innym  nie w sm ak, albowiem 
wielki wrzask podnieśli i aż nuneyusza zbu­
dzili, nie mogąc zaś innego uczynić mu za­
rzutu, ów ślub mi dany bez dyspensy na jaw  
wywiedli.... Szkaradna rzecz.... Papież W ierz­
bowskiego zatwierdzić na prym asa nie chce, 
a nuncjusz nadto exkoinuniką tak go grzm ot­
nął, że biedny biskup obłożnie zachorzał i 
lada moment zemrze.... A na  mnie chcą ja- 
koweś sądy składać.... Moja piękna małżonka 
łzy leje.... ja  sobie czuprynę ze złości rwę, 
dzieci piszczą, a pan Bokum nic ... naw et 
tego Brzostowskiego zjednać nie zdołał....

— To i dzieci są?... — w trącił Kazi­
mierz.

M arszałek, niosąc puhar do ust, w strzy­
m ał się i z pogardą na Łyszczyńskiego spoj­
rzał.

—  Nie mam szczęścia do waćpana... — 
rzekł. Powiadano, żeś uczony, jak rabin.... 
Jeszcze wczora mówił mi to pan Bakum, cho­
ciaż on lepiej na pięknych córkach, niż na 
mądrości się zna.... A tu, co powiesz, jak  kulą 
w płot.... n i w pięć, ni w dziew ięć!. . Ozy 
są dzieci A jakżeby nie m iały być z ta ­
kiej zapalczywej miłości, która oto blizko 
sześć la t trw a...,

Lyszczyński, którego całe zachowanie 
się m arszałka, w yniosłe a szorstkie, niepo­
m iernie drażniło, tracąc już nadzieję, aby 
w sprawie, która go tu  przyw iodła, mógł 
słowo w trącić, pow stał i rzekł ch m u rn o :

— Trudna tu rada, mości m arszałku. 
Żaden tu  teologiczny, ani biskupi rozum nie 
pomoże.... chyba ten, który pow iada: żyj tak, 
jak  uważasz, że ci je s t dobrze, nie czyniąc 
nikomu krzywdy. M ałżeństwo je s t jeno  umową 
i dobre jest, gdy obu stronom  dogadza; 
złego, k tóre się kruszy, żaden nuneyusz nie 
zlepi. ..

Lubom irski całą postacią zwrócił się 
ku Lyszczjm skiem u i teraz z w ielką cieka­
wością nań  patrzał.

— Ejże! — zawołał — co też waść po­
wiadasz ?

G rzm otnął sio dłonią z całej siły w ko­
lano i począł się śmiać, aż mu z oczu łzy 
pociekły.

— Umowa... — pow tarzał — um owa!... 
a niechże cię 1 — toś ty jest, mości podsędku, 
zuchwały człek.... Jak  się wezmą do ciebie 
infuły, toś przepadł, i żaden ci Bokum, cho­
ciaż krew niak twój, nie pomoże.... Niedawno 
mówił mi to samo arendarz królewski, po­
tężny Betsał, ale to Żyd, toć nie d z iw ...^& cz 
i na niego już się teraz i biskupy, i szlachta 
burzą....

Na nazwisko Betsala, tak  nagie w roz­
mowę wtrącono, Kazimierz d rgnął i ucichł.

A pan Bokum, którem u m ilczenie cię­
żyło, a przymówki zięcia w smak nie szły, 
ozwał s ię :

— Ten Betsal to podły c z łe k ... Na 
niego słusznie szemrzą....

— Podły, nie podły... — przerw ał Lu­
bom irski — ja  tam  nie wiem.... Ale że obrotny 
i rozum _ ma, to pewna. P rzy jechał sobie 
biedny Zydek do W arszawy niedaw no, a te ­
raz senator!... Jak  mi Bóg m iły, senator! 
U królowej posłuch ma, jak  nikt, a król 
Jegomość, chociaż się wstydzi, słucha go 
także.... Dwór trzym a ogromny, a że teraz 
spiski przeciw niem u są różne i na życie 
jego godzą, to ten  Żydowin gw ardyą się 
otacza-.... C ha! cha! cha! Jak  mi Bóg m iły, 
gwardyą, i do tego szlachecką.... cha! cha! 
cha!

—  W sty d !... hańba ! — zawołał Bokum.
— W styd, ale nie dla niego.... Pozbie­

ra ł sobie różnej szlachty moc, takiej szlachty, 
co to jak  pies na ich dziedzictwie siądzie, 
to ogon za granicą trzyma....

— W styd, panie św ięty! — pow tarzał 
zgorszony cześnik.

Lubomirski szydził ciągle i śm iał się.
—  Nie oburzaj się, mości cześniku.... 

tam  żadnego Bokuma niema.... cha, cha! 
jeno taka szlachta, co jednem u worek, a d ru­
giem u płachta....

N apił się w ina, które mu już nieco w 
głowie szumiało, i d o d a ł:

— Bierz czart B e tsa la ! Co mi t a m ! 
Wiem jeno, że mi ten Brzostowski dziś do­
jechał.... Do W arszawy się wybiera na ów 
sąd, kędy już są : Załuski kijowski, Popław ­
ski inflancki, W itwicki łucki, którem u się 
pono poznańska infuła po W ierzbowskim  
uśmiecha.... gdyby ten zmarł....

(Ciąg dalszy nastąpi).

»Gazeta Lwowska*, z dnia 9 kwietnia 1904.



Przy Bilińskim znaleziono rewolwer. Oddano go 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Sam obójstwo, w  mieszkaniu wła- 
snem przy ulicy św. Anny 1. 15 pozbawił się 
dziś rano życia wystrzałem z rewolweru kapi­
tan 95 p. p. Stanisław Szczęsnowicz. Powód 
samobójstwa niewiadomy.

A  Kronika policyjna. W cerkwi 00. 
Bazylianów aresztowano wczoraj dwóch notowa­
nych złodziei Arona Hertera i Władysława La- 
chowieckiego, którzy przeszukiwali kieszenie mo­
dlących się tam osób.

— W alne zgrom adzenie członków 
Przytuliska weteranów z r. 1863/4 odbędzie się 
w niedzielę, 10 b. m., o godzinie 4 po południu 
w Krakowie w sali własnego schroniska przy 
ul. Biskupiej 16.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wojciech Margasz, emer. oficyał Dyrekcyi 
skarbowej, w 77 roku życia; — Edmund Su- 
chiński, słuchacz filozofii; —- Zofia Berest, w 75 
roku życia; — Anna Piechorska, wdowa po pro­
fesorze Uniwersytetu i właścicielka realności, w 
85 roku życia; — Marcela z Irzykowskich Yeltze, 
wdowa po urzędniku skarbowym, w 92 roku 
życia; — Katarzyna Sauer, w 32 roku życia.

W Czerniswcach, ks. Szczepan Bristages 
Wojsterowicz, proboszcz oim. kat. z Suczawy i 
członek kongrecyi 00. Mechitarzystów, przeżywszy 
lat 36, a w 13 roku kapłaństwa.

— N a  kongresie dla hygieny szkolnej, 
który się odbywa obecnie w Norymberdze, bawią 
między innymi ze Lwowa: dr. Serbeński, dr. 
Eugeniusz Piasecki, dr. Norbert Lilien i inspe­
ktor szkół ludowych miejskich p. Bruchnalski.

— Teatr miejski w Czerniowcach ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne został za­
mknięty.

— O szustw a dr. Orłowskiego. Sąd
krajowy wiedeński postanowił wszystkie sprawy 
karne, które toczą się tam przeciw adwokatowi 
Orłowskiemu, odstąpić sądowi krakowskiemu, 
jako temu, który zarządził pierwsze ściganie dr. 
Orłowskiego. Sprawa będzie się więc toczyć 
prawdopodobnie w Krakowie.

Jak donosi Reichswehr, Orłowski zapu­
szczał sieci swoje także i w Lublanie. Córka 
wdowy po urzędniku, nauczycielka panna M. 
Sch., poznała w ubiegłym roku Orłowskiego w 
Wiedniu. Orłowski przyrzekł jej małżeństwo, 
oświadczył jednak, że kancelarya adwokacka 
przynosi mu mało dochodów i że dlatego stara 
się o posadę doradcy prawnego przy Laender- 
banku. Gdy panna Sch. powróciła do Lubiany, 
otrzymała po kilku tygodniach list, w którym 
Orłowski donosił, że posadę otrzyma z pewno­
ścią, że pensya wynosić będzie 12.000 koron 
rocznie, prócz mieszkania bezpłatnego o 7 po­
kojach, ale potrzebną jest kaucya w kwocie
60.000 koron. Orłowski pisał, że ma 48.000 
koron, ale brakuje mu jeszcze 12.000. Pienią­
dze otrzymał, a o małżeństwie nie myślał oczy­
wiście. Zawiedziona ofiara żądała daremnie 
zwrotu pieniędzy, aż obecnie dowiedziała się ca­
łej prawdy. Był to cały jej majątek. Matka jej 
ze zmartwienia ciężko zachorowała.

— D ługow ieczność. W Brześciu Li­
tewskim zmarł w tych dniach 1 1 6 -letni starzec 
J . Brzeziński, który zostawił 78-letniego syna. 
Przed trzema laty przyjechała do starca umyślna 
delegacya z Petersburga, celem zbadania nauko­
wego tego zjawiska niepowszedniego, gdyż Brze­
ziński do ostatniej chwili nie używał okularów 
ani kija, tak był zdrów i rzsźki. Jednocześnie 
donoszą z Lipowca o śmierci 106 - letniego T. 
Mostowego.

— K rwaw y dramat małżeński.
Z Tryestu donoszą: W nocy ze środy na czwar­
tek rozegrał się tu dramat małżeński, który wy­
wołał w całem mieście wielkie wrażenie. Mia­
nowicie szewc nazwiskiem Amico, został w nocy 
zastrzelony we śnie przez swoją żonę, poczem 
morderczyni sama oddała się w ręce policyi. 
Zona Amica jest kobietą młodą i piękną, a czyn 
zbrodniczy popełniła z zazdrości, Amico bowiem 
znany był z lekkiego życia i utrzymywał liczne 
stosunki miłosne z rozmaitemi kobietami.

— M orderstwo w  zakładzie dla 
obłąkanych. Z Tryestu donoszą: Włościanka 
Lucya Coglierich, licząca 32 lat życia, cier­
piała na manię mordowania i z tego powodu 
jako zagrażająca bezpieczeństwu publicznemu, 
oddaną została do zakładu dla obłąkanych w 
Iryeście już w roku 1899. Dwa razy wy­
puszczano ją  z zakładu jako wyleczoną, ale od­
stawiano do niego napowrót z powodu recydy­
wy. W roku ubiegłym Lucya zabiła swoją świe­
krę. W zakładzie zachowywała się w ostatnich 
czasach tak spokojnie, że jej udzielono pewnej 
wolności. Przedwczoraj na kurytarzu ujrzała 63- 
letnią obłąkaną Inez Menzel, pochwyciła ją  za 
szyję i w mgnieniu oka udusiła. Napadnięta 
zdołała tylko wydać jeden okrzyk. Gdy nadbie­
gła służba, znalazła już trupa.

—  W ypadek na w yścigach. Pod­
czas wyścigów w Alad — jak donoszą z Buda­
pesztu — spadł z konia porucznik Bendschko i 
doznał wstrząśnienia mózgu.

—M orderstwo dla rabunku. Z Nagy- 
Szalota donoszą: Dyrektora tutejszego młyna pa­
rowego znaleziono onegdaj w jego mieszkaniu 
nieżywego. Zamordowali go uderzeniem siekiery 
niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy, którzy nadto, 
jak dotychczas stwierdzono, skradli 7C0 K.

— Statystyka stuletnich. Tygodnik 
N a  około św iata  podaje następującą statystykę 
stuletnich: W Szwajcaryi na 3 miliony mie­
szkańców, niema ani jednego stuletniego. We 
Francyi na 39 milionów ludności, jest stule­
tnich 213, w Niemczech na 56 milionów — 
778. Z innych państw statystyka notuje: w 
Anglii 146 stuletnich, w Szkocyi 46, w Szwe- 
eyi 10, w Norwegii 23, w Belgii 5, w Danii 
2, w Hiszpanii 401. Najstarszym z żyjących 
obecnie ludzi ma być niejaki Bruno Ootrin, mie­
szkaniec Brazylii, liczący 150 lat.

— Potw orna zbrodnia. Gazeta R a ­
domska donosi: We wsi Woli Wacławowskiej, 
w powiecie radomskim, włościanin Jakób Ber­
liński, uderzeniami siekiery zamordował rodzi­
ców swoich : 76-letniego ojca Jana i 71-letnią 
matkę Franciszkę. Spełniwszy zbrodnię, morder­
ca sprawdził, czy ofiary jego już nie żyją, a 
widząc ojca jeszcze ruszającego się, dobił go po- 
wtórnem uderzeniem siekiery, poczem zbiegł do 
pobliskiego lasu, gdzie go wkrótce odnaleziono 
i aresztowano. Schwytany odrazu przyznał się, 
z zimną krwią opowiadając najdokładniej szcze­
góły zbrodni i usprawiedliwiając się tern, że 
ojciec z 20 morgów, danych mu przy podziale, 
odebrał 5 i oddał je bratu, lepiej się prowa­
dzącemu i więcej przez niego lubionemu. — 
Zbrodniarz, jak się zdaje z całego postępowania 
poprzedniego i zachowania się podczas śledztwa, 
objawia stan nienormalny.

— U cieczka bankruta. Z Medyolanu 
donoszą: Uciekł ztąd znany kupiec i przemysło­
wiec Francesco Gfionfranceschi, fabrykujący to­
wary jedwabne. Firma ta zbankrutowała, a pa­
sywa jej obliczają na milion lirów.

— W agon dla now ożeńców . Na
linii kolejowej Oharkowsko-Sewastopolskiej znaj­
duje się wagon ślubny, zbudowany na wzór ta- 
kichże wagonów amerykańskich i służący dla par 
młodych do podróży poślubnych. Wagon ten 
składa się z bawialni, sypialni, kąpieli i goto- 
walni, a wszystkie urządzenia wewnętrzne są 
wykwintne. Oświetlenie we wszystkich pomie­
szczeniach jest elektryczne, obicia bawialni są 
jedwabne. Usługa wyłącznie żeńska. Wagon na 
żądanie dołączony być może do każdego pociągu, 
dotychczas jednak zapotrzebowanie na ten wagon 
było niewielkie i korzystali z niego przeważnie 
nowożeńcy bogaci, odbywający podróż poślubną 
pociągiem oddzielnym, składającym się wyłącznie 
z wagonu, o którym tu mowa i parowozu. W Ame­
ryce natomiast wagony takie są bardzo rozpo­
wszechnione i wchodzą w skład taboru każdej 
niemal większej drogi żelaznej.

— Chopin W  Anglii. W literaturze 
angielskiej, prócz głośnego, a istotnie znakomi- 
tego-dzieła Fryderyka Niecks’a, istnieje jeszcze 
szereg prac, poświęconych Chopinowi, jak : „Fre- 
deric Chopin" przez Józefa Benneta, „Chopin 
and other musical Essays“ przez Henryka T. 
Fincka, wreszcie dzieło o Chopinie Karola Wille- 
byego (Londyn, 1892 r.). JPrzetłómaczono też 
na język angielski z polskiego studya o Chopi­
nie pióra Harasowskiego i Kleczyńskiego. — 
W pracach: „Musical Studies" Franciszka Hueff- 
nera, „George Sand" Berty Thomas i „Letters 
from Majorca" Karola W. Wooda są obszerne 
rozdziały, poświęcone Chopinowi.

— M orderca kobiet. N a przedmieściu 
londyńskiem, Kensal Rise, wykryto w tych dniach 
straszne morderstwo. Fakt kilkakrotnego żenienia 
się dla następnego zrabowania i zabijania żon, 
nie jest rzadkim w Anglii, a swoboda, z jaką 
można tam zmieniać nazwiska, ułatwia niezmier­
nie podobne zbrodnie. — Morderca Crossman 
wszakże, którego schwytano obecnie, zdołał w 
ciągu lat ośmiu poślubić siedm czy ośm, a może 
więcej jeszcze kobiet, jakkolwiek odsiadywał kil- 
kolutni areszt w domu karnym za bigamię. 
Przed kilku dniami, dzięki przypadkowi, wy­
kryto w domu Crossmana zwłoki kobiety, w 
skrzyni blaszanej, w powłoce z cementu. — 
W chwili, gdy Crossmana chciano aresztować, 
poderżnął sobie gardło i wyzionął ducha. — 
feledztwo wykazało, że miał on przy sobie w 
domu dwie żony, a trzecia mieszkała w Rich­
mond. Czyje są zwłoki zacementowane w skrzyni, 
nie stwierdzono na razie, gdyż brak, jest całej 
twarzy. Zwłoki były już bowiem w stanie sil­
nego rozkładu. O ile się zdaje, morderca roz­
trzaskał siekierą czaszkę swojej ofierze. Morderca 
był nadto karany niejednokrotnie za kradzież i 
oskarżony o fałszowanie czeków; tej ostatniej 
zbrodni nie zdołano mu jednak dowieść. Śluby 
brał pod różnemi nazwiskami, — raz jako 
Frauk Seaton, to znów jako Weston, Willie 
Bailey, — wreszcie i pod swojem własnem. — 
W charakterze złodzieja występował ten niezwy­
kły morderca pod nazwiskiem Jerzego Holmesa.

— Studenci am erykańscy. Gil B las
otrzymuje od swojego korespondenta amerykań­
skiego wiadomość, że Uniwersytety Stanów Zje­
dnoczonych zwróciły się do zarządu wystawy w 
St. Louis z prośbą, aby dla ułatwienia młodzie­
ży akademickiej gruntownego obeznania się z 
wystawą, pizyjmował studentów w charakterze 
strażników, policyantów, ciceronów i „popycha- 
czów“ krzeseł kółkowych. P. Clarckson, który 
otrzymał koncesyę na urządzenie podczas wy­
stawy lokomocyi przy pomocy krzeseł kółkowych, 
oświadczył już, że chętnie z usług studenckich 
korzystać będzie na warunkach następujących : 
Kandydaci muszą posiadać co najmniej wysokość 
5 stóp 7 7 , cali, muszą ważyć 140 funtów i nie

być młodszymi niż lat 19, starszymi niż lat 23. 
Jako wynagrodzenie otrzymają 30 procent do­
chodów z krzesła, poleconego ich pieczy Suma 
to wprawdzie niewielka, skoro się zważy, że 
godzina jazdy na krzesełku zwykłem kosztuje 
60 centów, a na krzesełku podwójnem dolara ; 
ale zważyć wypada, że „popychacz", który umie 
się przypodobać publiczności, udzielać informa- 
cyj i t. p., zazwyczaj otrzymuje sute naddatki. 
Na wystawie w Chicago niektórzy studenci za­
rabiali popychaniem krzeseł na kółkach około 
25 dolarów dziennie. To też popyt na posady 
przy krzesłach kółkowych jest duży i p. Clarck­
son otrzymał już kilkaset ofert studenckich.

— Kolej panam erykańska. Na bu­
dowę wielkiej panamerykańskiej kolei żelaznej 
która ma połączyć Amerykę północną ze środko­
wą i południową, potrzebny jest kapitał w sumie
1,258,000.000 fr. Linia ma się rozpoczynać u portu 
Nelsona w zatoce Hudsońskiej i przeprowadzona 
będzie przez Winipeg, Dakotę, Kanzas, Oklaha- 
mę, Teksas, Meksyk, Amerykę środkową, prze­
smyk Panamski, Kolumbię, Ekwador i Peruwię 
do rzeezyspolitej argentyńskiej i zakończy się w 
Buenos-Aires. Wraz z odnogami, które mają łą ­
czyć Rio de Janeiro iYalparaiso z linią główną, 
linia wynosić będzie 17.000 kim. Towarzystwo, 
które podjęło się budowy kolei, rozpoczęło już 
roboty i spodziewa się, że za lat ośm kolej bę­
dzie gotowa,

— Parow iec operowy. W Nowym 
Jorku utworzono nowe Towarzystwo operowe p. t : 
„The French Grand Opera Company ofParisand  
News Orleans", którego celem jest dawanie przed­
stawień operowych we wszystkich portach ame­
rykańskich. Ponieważ trupa posiadać będzie per- 
sonal stały z 300 osób, przeto przedsiębiorca jej 
Furley, postanowił nabyć dla niej wielki paro­
wiec osobowy, w którym wozić będzie nie tylko 
trupę swoją, ale również wszystkie dekoracye i 
przybory teatralne. Repertuar trupy zawiera mię­
dzy innemi „Latającego Holendra", „Afrykankę", 
„Tristana i Izoldo" oraz „Parsifala".

I tacya przem ysłu fabrycznego memoryał 
j N am iestn ictw a i w szystkich władz central' 
: nych  z -prośbą, aby przy rozdawnictwie b°~ 

dowli państw ow ych nie oddawano całości 
Je(lnem u „generalnem u przedsiębiorcy" 
szkodą dla _ przem ysłu konstrukcyjnego, 8 ,0  

ażeby oddzielano roboty m urarskie, zieffl° 0 

i t. p. a konstru k c je  metalowe oddawać0 
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Tetmajer w  literaturze niemieckiej.
W iener Abendpost wydrukowała świeżo w fejle- 
tonie „Żelazne wrota" Kazimierza Przerwy Tet­
majera z cyklu „Ze skalnego Podhala". Jedno­
cześnie Hamburger Gorrespondcnt wydrukował 
nowelę „Sobek Jaworczak jaki honor miał" w 
przekładzie I. Immendorfa.

Repertuar teatru miejskiego 
w e Lwowie.

Dziś, w piątek, po raz 31 „Słodka dziewczy­
na", operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

W sobotę po raz pierwszy — nowość — 
„Nieporozumienie", sztuka w 4 aktach przez 
Gabryelę Zapolską.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz szósty „Zmartwychwstanie" (La Re- 
surrection), sztuka w 4 aktach z prologiem hr. 
Lwa Tołstoja i Henryka Bataillr;

. wieczorem o godzinie pół do 8  po raz 
szósty „Lysistrata", operetka w 3 aktach P. 
Linokego. Rozpocznie „Pan Choufleuri przyjmuje", 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

W poniedziałek po raz jedenasty „Eros i 
Psyche", fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach 
przez J. Żuławskiego, muzyka Jana Galla.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę, d. 9 b. m., pożegnalny wieczór 

pieśni dr. Konrada Zawiłowskiego.
W sobotę, dnia 16 b. m., koncert p. Ale­

ksandra Michałowskiego, jednego z najznakomi­
tszych polskich pianistów, nieporównanego wy­
konawcy utworów Chopina.

Z  „Filharmonii" donoszą: Dr. Konrad 
Zawiłowski na sobotnim swym koncercie wykona 
wiele pieśni dotychczas publiczności naszej nie­
znanych. Między innemi odśpiewa pieśni Caldary 
(1678 —1763), Pergolesego, Pseudonyma z r. 
1770, Masseneta, Delmeta, Schuberta, Schu­
manna, Wolffa, R. Straussa, Brahmsa, Zarzy­
ckiego „Idź dalej", Tomasza Wydżgi „Wspo­
mnienie", Karłowicza „Zasmuconej", Noskow­
skiego „Smutno", Żeleńskiego „Z łąk i pól", 
Galla „Cicha śmierci, ach zejdź", Moniuszki 
„Maciek", Niewiadomskiego „Za, moich młodych 
lat", „Najpiękniejsze piosnki" i „Ja ciebie ko­
cham". Koncert ten obudził wielkie zaintereso­
wanie, gdyż p. Zawiłowski pozyskał sobie sym- 
patyę i uznanie wśród publiczności naszej, a jako 
śpiewak pieśni jest wprost znakomity.

Początek koncertu o godzinie pół do 8  

wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
D ostaw y konstrukcyi żelaznych.

Otrzymujemy następujący kom unikat: Swe­
go czasu w niosła nasza zawodowa reprezen-

lażnych części konstrukcyjnych jako 0,S(' ^ s't 
przedm iot i porucza ich w y k o n a n i e  w,ę-^ei 
zakładom konstrukcyjnym , o ile to 
krajowym.
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hekt.), brzeżańskim 4 (2.184 bekt.), czort*„gg 
skim 3 (1.141 hekt.), jarosławskim 13 i®:#* 
hekt.), kołpmyjskim 4 (4.102 h-.-kfc.), kraji0^  
skim 4 (2.780 hekt.), lwowskim 5 ( ' « -  
hekt.), nowosądeckim 6  (3.317 hekt.), P ^T ag  
skim 2 (4.872 hekt.), rzeszowskim 9 
hekt.), Samborskim 5 (2.722 bekt.), san o®* « 
4 ( 3.705 hekt ), st-anisławowsk iro 7 (°- 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.279 h ek t), g 
nowskim 3 (19.042 hekt.), wadowickii° > 
(8.412 hekt.), żółkiewskim 2 (495 ^
W  mieście Krakowie 2 (4.032 b ek t.), 
Lwowie 1 (6.600 hektolitrów) Ogółem
browarów wywarzyło 97.940 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż
miesiącu lutym 1904 wynosiła prodU ^  
soli w Galicyi 134.115 cent. m., sp rzed a® ^ 
z zapasów 138.574 cent. metr. W  tym sa ^  
miesiącu r. 1903 wynosiła p r o d u k c y a  ^■ U.J Uk’ IIJV H i ,  J . U  V Tf J  JLLl/Lj L!LUr J  — q  f i ' - '

centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż ^  . . c  
1903 wyprodukowano o 34.660 cent- 0 1- - -  ■■ j  i ------ - —— - '  ------^  
cznych więcej, i sprzedano 19.367 centr. m 
więcej, niż w tym  samym okresie roku 0  

głego. ___________

W iedeń, 8  kwietnia. (K ursa
wiedeńskiej). Losy: a) procentow e: -A-uS 0]ju
ckie zakładu krajowego z oblig. pr- 2  gl.
1880 3-proc. 292-— , A ustr. zakł. kr- z . ^
pr. z r. 1889 3-prc. 2 9 0 '—, Tow. żegl0® ^ .
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 276-— ,
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 265’—, V
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 8 8 ‘— >
czka serb. prem. po 1 0 0  fr. 3 -proc. '7Jjca,)
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Ba®1 , q0

5 zł. 21’—, Zakł. kred. dla h. i p- P ^ y -
zł. 464-—, Clary 40 zł. m. k. 1(B— ,
czka m. Insbruku 20 zł. SD —, L osy01- $0
kowa 20 zł. 78-— , Pożyczka m. Lubla°? ^
zł. 6 6 - - ,  Ofen 40 zł. 1 6 7 - - ,  Palffj
m. k. 163-— , Czerw, krzyża austr.
51 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł- q
Salina 40 zł. m. k. 227-—, P ożyczka  jg 
i  a „v i-7 . St tr ...burga 20 zł. 77-—, Pożyczka ei°'
60 zł. m. k. 125-— , Tureckie oblig- Vx .„. 
kolej, po 400 fr. 504 —, Losy k o m u n a ln e  m 
sta W iednia z 1874 r. — •— .

Budapeszt, 8  kw ietnia. — Targ ^ e°. 
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.)- p q„0 - 
nica na  kwiecień 7*11 do 81 2 . a -c* 
nica na maj 8\14 do 8-15. — P sze
na październik 8 ‘— do 8 '0 1 . Źy1? w 
kwiecień 6-38 do 6  3 9 . Żyto na pąźdz°A ^  
6-55 do 6-56. Owies n a  kwiecień 5 'J „g. 
5’88. Owies na  październik 5 ‘57 do d 
Kukurudza na październik — •— do 
Kukurudza na  maj 5*15 do 5'10. ^
kurudza na lipiec 5-25 do 5-26. Rzepa1*- 
sierpień 10 95 do U '0 5 . , ^

Oferty na pszenicę: m ierne. — Ojigc ^  
p n a : rezerwowana. — Usposobienie: 
psze, — Pogoda: pochm urno.
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Berlin, 8 kw ietnia. Banknoty austrya- 

ckie 85-30, Spirytus — .
Frankfurt, 8 kwietnia. — Austryaekie 

Kredyty 205-—, Kolei państwowych — •— , 
Alpiny 184 30, Disconto — ■— , L aura —* —, 
Montany — .

Paryż, 8 kw ietnia. Trzyprocentow a ren ta  
97-50, Mąka 28-95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19-80 do 19-90, loco Ołomuniec 18-70 
«o 18-80, loco B erno-W iedeń 19-10 do 19-20, 
ha kwiecień loco A ussig 20-55 do 20.65. Cu­
kier w k o stk ach : prim a  67-75 do 67-75, se- 
cunda 67-25 do 67-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco W iedeń 43-40 do 43'80. N afta 
kaukazka: transita  T ryest 10'50 do 11-— , 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 8 kw ietnia. W aluta koronowa 
. Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
;'40  do 8"70, pszenica na  term ina •— do —-— , 
zyto gotowe 6-40 do 6-70, żyto na  term ina 

— do — •—, owies obroczny gotowy 5'40 
oo 5-75, owies obroczny na  term ina — •— 
?° — , jęczm ień pastew ny 51— do 5-25, 
jęczmień brow arniczy 5 60 do 6‘— , rzepak 
9'50 do 9-75, ln ianka — ■— do — ■— , groch 
Pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
r^O  do 11-— , wyka 5 30 do 5*75, nasienie 
Pliane — •— do —•—, nasienie konopne 
JT"*'— do ■—"—, bób —*— do — ■— , bobik 
o'50 do 5-75, hreczka — •— do —• —, kuku- 
hldza nowa 5-90 do 6*25, kukurudza stara  
7?"— do chm iel za 56 kilo 220"— do 
*50-—5 koniczyna czerwona 65-— do 75-—, 
koniczyna biała 65-— do 80* —, koniczyna 
^Wedzka 6 0 '— do 80*—, tym otka 22-— do

Spirytus loco za 50 litr . gotowy pari-  
a,s Tarnopol 20-50 do 20-75, za 50 litr. pa- 
rUas Tarnopol na  term in — do — -— , 
f r a n t y  — ■—  do — *— , eskontyngentow y 
i5 '50 do 15-75.

OSTATKU POCZTA

z oka. W  dniach ostatnich odbyło się w Mo­
skwie posiedzenie „Towarzystwa słow iań­
skiego", na  którem  przewodniczył znany dzia­
łacz panslaw istyczny A. I. Czerep Spirido- 
wicz. Korzystając ze sposobności zwrócił się 
on w mowie swej do całego narodu rossyj- 
skiego, aby w chwili dzisiejszej nie zapomi­
nał o pobratym cach Słowianach. Dalej pod­
niósł, że byłoby nieszczęściem dla Bossyi, 
gdyby ona w spółdziałała w kierunku zbli­
żenia się Niemiec do Francyi, aby w dal- 
szem następstw ie z sojuszu francusko-rossyj- 
skiego utworzyć sojusz rossyjsko-francusko- 
niemiecki.

Z Sofii telegrafują do Kólnische Zci- 
tung , że w tam tejszych kołach politycznych 
uważają sytuacyę znowu za krytyczną. Tu­
recko - bułgarskie rokow ania nie odpowie­
działy oczekiwaniom, mówią nawet, że Na- 
ezowicz w tych dniach opuści K onstantyno­
pol, nie spełniwszy swojej misyi.

Król P io tr zam knął wczoraj krótkiem  
orędziem sesye skupczyny serbskiej za rok 
1903. ‘ ___________

W  greckiej Izbie deputowanych w nie­
siono projekt do ustaw y o poruczeniu re- 
gencyi następcy tronu, albo też radzie m i­
nistrów , na  czas nieobecności króla. W no­
szą stąd, iż król zamyśla wkrótce już, a 
więc wcześniej niźli w innych latach, w y­
ruszyć na wypoczynek. Niezależnie jednak  
od tego ma Izba zebrać się na dalszy ciąg 
obrad zaraz po świętach greckiego obrządku.

Pol. Corr. dowiaduje się, że francuski 
am basador w K onstantynopolu, p. Constans 
ma wkrótce powrócić na swój posterunek. 
W obec tego upadają oczywiście pogłoski, 
jakoby w obsadzie tej am basady m iała na­
stąpić zmiana.

sana
TT a j  j .  P a n  odebrał wczoraj przypi- 

. przysięgę od m ianowanych świeżo taj- 
hymi radcam i: członka Izby panów barona 
b 'altersk ireheaa, generalnego inspektora słu-
I y pociągowej generała  kaw aleryi Jana  
^atschera, prezydenta najwyższego sądu woj­
skowego generała  broni Gustawa Scharnek- 
. lentznera, kom endanta VIII, korpusu annii 
, głównodowodzącego w Pradze generała 
^oni H uberta Czibulki. W uroczystym tym 

^jkeie w zastępstw ie M inistra hr. Gołuchow- 
klego pośredniczył w spólny M inister Burian.

N a j j .  P a n  przy jął wczoraj na ogól- 
ych posłuchaniach nowomianowanego posła 

Belgradzie barona Dumbę.

b Am basador niem iecki w W iedniu za- 
^ 6jCZa pogłoskom, jakoby cesarz W ilhelm

przybyć do Abbazii

■ Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
n a  do sejm u lublańskiego z kuryi miej- 

l0j w ybrany został Słoweniec, kandydat 
ronnictwa słoweńsko-katolickiego, Deruser.

Jutro  podejmuje napowrót swoje pra- 
e- przerw ane w skutek feryi w ielkanocnych,

V Uyka Izba poselska. Eząd ma wnieść do 
jj. ł  zaraz na pierwszem jej posiedzeniu 
k O dłożenie o budowie kanałów wodnych.

Pruska Izba panów zbierze się dnia 
0 b. ixi. i bezzwłocznie rozpocznie obrady 

ku hirze| ł ’ożeniem rządowem, skierowanem 
g, możliwemu ograniczeniu osadnictwa pol- 
Sw8^ 0' K om isja, do której odesłano przed 

]§tami to przedłożenie, poczyniła w nicm 
dn^De. zmiany, nienaruszając jednak  zasa- 

iczej jego myśli.

Hannoverischer Courrier donosi, że ce- 
• z M ilhelm  ofiarował urząd nam iestnikaAl:

Luit-
skiZacyi j  Lotaryngii ks. Leopoldowi bawar- 
p o K  1 ze ojciec księcia, ks. regen t 
e, oał na  to swoje przyzwolenie. Dotych- 
bUrSowy nam iestnik ks. H ohenlohe-Langen- 
hu f  1ust9Pui e 2 powodu niepom yślnego sta-

zdrowia.

Mst ?  Petersburga donoszą, że w pansla- 
He ycznych kołach rossyjskich uważają woj- 
hieu0f ? Sk0' ja p °ń sH  za wypadek bardzo 
Czeri ł n ^ ’ Po odwracający uwagę społe- 
ski -s ^ a, r Pssyjskiego od sprawy słowiań- 
®kinh’ . reJ ’ zdaniem panslaw istów  rossyj- 

i nie należy ani na chwilę spuszczać

I E E 1 A I Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 8 kw ietnia. (Tel. pr.) Dziś 

rano pośpiesznym  pociągiem w osobnym 
wagonie przejechało przez Kraków z W ie­
dnia do Podwołoczysk 20 rossyjskich ońce- 
rów z załogi „W ariagu“ i „K orejca“. W śród 
nich  znajdował się także kom endant „Wa- 
r iag a“ Bielajew. W edług opowiadania oiiee- 
rów udają się oni do Moskwy i P etersbu r­
ga, gdzie się odbędzie uroczyste przyjęcie. 
Oficerowie twierdzą, że z załogi „K orejca“ 
n ik t nie zginął. Z załogi „W ariagu“ 35 po­
legło, 70 odniosło ciężkie rany, a 130 lek­
kie. O godzinie 6 m. 38 rano udali się ofi­
cerowie w dalszą podróż.

Kraków, 8 kw ietnia. (Tel. pryw atny). 
Do tutejszego sądu karnego nadeszły wszy­
stkie akta sprawy Orłowskiego na podsta­
wie oświadczenia sądu wiedeńskiego, że u- 
waża tutejszy sąd za kom petentny do prze­
prowadzenia śledztwa i rozprawy. — A kta 
mnożą się w skutek nowych doniesień. — 
Teraz dopiero sąd krakowski rozpatrzy ca­
łość aktów i orzeknie, czy podziela zdanie 
sądu wiedeńskiego. Gdyby uważał sąd wie­
deński za kom petentny, to ostateczną decy- 
zyę wyda najwyższy Trybunał, który może 
naw et na wypadek uznania kom petencji są­
du krakowskiego delegować do przeprowa­
dzenia rozpraw y sąd wiedeński ze względu 
na znaczną liczbę świadków w iedeńskich. — 
Dotąd zatem niem a ostatecznej decyzyi, któ­
ry sąd przeprowadzi rozprawę.

K raków, 8 kw ietnia. (Tel. p r y w )  
Na tutejszym dworcu z zaplombowanego wa­
gonu usiłow ał 1.5 letni Franciszek H um bert 
ukraść paczkę z 25 kg. patronów dynam ito­
wych, przeznaczoną dia kopalni węgla w Ja ­
worznie. Chłopiec zabierał się do rozbijania 
paczki, sądząc, że je s t w niej cukier. K ra­
dzież spostrzeżono i przez odebranie paczki 
zapobieżono wczas możliwej wielkiej ka ta­
strofie.

Kraków, 8 kw ietnia. (Tel. p ryw .)  Dziś 
w yjechały do Oświęcimia dwa nadzwyczajne 
pociągi z robotnikam i, wioząc po 700 ludzi.

W iedeń, 8 kw ietnia. Wczoraj po po­
łudniu przybyło tu z M arsylii w drodze do 
Odessy 22 oficerów wojennej m arynarki ros- 
syjskiej, Wieczorem ruszyli w dalszą po­
dróż. .

Tryest, 8 kw ietnia. Na pokładzie o- 
k rętu lloydowego „Ju p ite r11, znajdującego 
się w drodze z Tryestu do K onstantynopola 
w ybuchł z niewiadomej przyczyny pożar, któ­
ry  dzięki energicznej in te rw encji ugaszono.

Berlin, 8 kwietnia. Ks. F ryderyk  Leo­
pold pruski, jadąc samoehodem, uległ wy­
padkowi. Samochód najechał na wóz, któ­
rego dyszel uderzył w pojazd księcia. Książę, 
odniósł ciężkie obrażenia w nogę.

Hamburg, 8 kw ietnia. Wczoraj od­
p łynął znów parowiec z wojskami przezna- 
czonemi do A fryki południowo-zachodniej.

Kolonia, 8 kw ietnia. Do Koln. Ztg. 
donoszą z Bzyrnu, że tam tejsze koła decydu­
jące nie m yślą wcale o utworzeniu nuncya- 
tury  papieskiej w Berlinie.

Sebastopol, 8 kw ietnia. Zmobilizo­
wano rezerwę iłoty.

Paryż, 8 kwietnia. Francuski m inister 
spraw zagranicznych Delcasse i holederski 
poseł w Paryżu Stuers podpisali trak ta t roz­
jemczy, podobny do traktatów , jakie F ra n ­
c ja  zawarła już z Anglią, W łocham i i H i­
szpanią.

Paryż, 8 kwietnia. M inisterstw o spraw 
zagranicznych zaprzecza wiadomości, poda­
nej przez Figaro , jakoby m inister Delcasse 
z okazyi pobytu prezydenta Loubeta w Bzy- 
mie, m iał starać się o posłuchanie u Papie­
ża i zamierzał widzieć się z sekretarzem  sta­
nu kardynałem  M erry del Yal. A g. H a- 
vasa dodaje, że podróż prezydenta F rancy i 
ma wyłącznie na celu rew izytow anie króla 
włoskiego.

Paryż, 8 kwietnia. Prezydent gabinetu  
Combes i m inister m arynarki P elle tan  zło­
żyli już pozaparlam entarną kom isję śledczą 
dla spraw  m arynarki ; weszli do niej także 
główni przeciwnicy P e lle tan a : Doumer, Lo- 
croy, Lanessan i Chaumet.

Paryż, 8 kw ietnia. Siecle donosi, że P a­
pież Pius X. zamianował kardynała Yanu- 
tellego protektorem  „Katolickiego kom itetu 
obrony re lig ii“.

Silcie  przypisuje nom inacji tej to znacze­
nie, że Papież pragnie ująć w swe ręce rze­
czywiste kierownictwo komitetu, którego cel 
je s t jaw nie politycznym.

Paryż, 8 kwietnia. Figaro  dowiaduje 
się, że pewien wpływowy poseł konserw a­
tywny, utrzym ujący przyjazne stosunki z m i­
n istrem  Delcasse, m iał na życzenie P a­
pieża Piusa X. interweniować, aby z okazyi 
pobytu prezydenta Loubeta w Bzymie, D el­
casse udał się na audyencyę do Papieża. 
Gdyby ta audyencya nie mogła przyjść do 
skutku, niew ątpliw e je s t w każdym razie, 
że odbędzie się jed n a  lub kilka konferencyj 
reprezentanta francuskiego rządu z sekreta­
rzem stanu kardynałem  M ery del Yall.

Paryż, 8 kw ietnia. Jak  zapewniają, 
trak ta t angielsko - francuski zawiera posta­
now ienia tyczące się wolności handlowej w 
Egipcie i Marokko na lat 30.

Toulon, 8 kw ietnia. A dm irał Ben- 
A ine i kontradm irał B atel odjechali wczo­
raj na wezwanie m in istra  m arynarki do P a­
ryża.

Kopenhaga, 8 kw ietnia. Niemiecki 
następca tronu  przybył tu wczoraj przed 
południem, powitany przez króla Ohrystya- 
na, poczem złożył wizytę królowi E dw ardo­
wi, który go rewizytował.

B a r c e lo n a ,  8 kwietnia. Król oglądał 
kilka magazynów wina, przyczem rozmawiał 
z niektórym i robotnikam i i zapewniał ich, 
że spraw ia mu to radość, iż może im udzie­
lić swej opieki. N astępnie zwiedzał król no- 
wobudujący sie Kościół.

Zjazd M inistrów w  Abbazii.

R z y m , 8 kw ietnia. D zienniki om awia­
jąc  zjazd P. M inistra h r. Gołuchowskiego z 
włoskim m inistrem  spraw zagranicznych 
Tittonim , przypisują mu bardzo wielkie zna­
czenie, szczególnie ze względu na sprawy 
bałkańskie i rokowania handlow e.

W enecya, 8 kw ietnia. M inister T ittoni 
przybył do W enec ji, a dziś wieczorem uda­
je  się do Abbazii, gdzie w sobotę odbędzie 
konferencje  z M inistrem  hr. Gołuchowskim. 
Do W enocyi przybył także b. ambasador w ło­
ski przy Dworze wiedeńskim hr. N igra i 
konferow ał z Tittonim .

S t r e j k i.

Amiens, 8 kwietnia.^ S trajkujący ro ­
botnicy usiłowali w targnąć do kilku w ar­
sztatów. W skutek tego nastąpiło  starcie z 
policyą, przyczem komisarza policyjnego 
stratow ano nogami. W ezwany 'oddział kon­
nicy obrzucił tłum  kam ieniam i. Pewien ka- 
walerzystwa otrzym ał cięcie nożem. Jeden  
ze strejkujących je s t ranny.

L i l le ,  8 kw ietnia. S trejk tkaczy ukoń­
czony. Bobotnicy uzyskali 3 prc. podwyżkę 
płacy.

Petarda w  Barcelonie.

Madryt, 8 kw ietnia. Z Barcelony do­
noszą: Petarda w ybuchła we środę o godzi­
nie 9 wieczorem na bulwarze Bandla, przed 
domem nr. 19. Tylko zewnętrzna część do­
mu uszkodzona. W ypadkowi" tem u nie przy­
pisują żadnego znaczenia. Nie chodzi tu o 
zam ach, lecz raczej tylko o zaniepokojenie 
ludności. Potw ierdza się, że 2 osoby są ran ­
ne. Pewnego człowieka aresztowano, jako po­
dejrzanego. Śledztwo w toku. Bomba miała 
w ewnątrz rurę, napełnioną dynamitem.

bpis ludności w  Stanach Z jednoczo­
nych północnej Ameryki.

W aszyngton, 8 kw ietnia. W edług u- 
kończonego w łaśnie obliczenia spisu ludno­
ści w r. 1903 wynosi ludność Stanów Zje­
dnoczonych z w yjątkiem  Alaski 79,900.000 
głów. Przyrost zatem od roku 1900 wynosi
3.900.000. Nowy Jork  liczy 3,700.000 mie­
szkańców, Chicago 1,870.00’», Filadelfia
1.360.000, a St. Louis 600.000.

W O J N A
r o 8 s y j s k o - j a p o ń s k a.

Petersburg, 8 kw ietnia. Urzędownie 
ogłaszają, że ochronę interesów rossyjskich 
poddanych na Korei powierzono tymczasowo 
francuskim  zastępcom, rossyjscy bowiem agen­
ci dyplom atyczni i konsulowie wyjechali.

Soeul, 8 kwietnia. Telegram  ze źródła 
koreańskiego donosi, że Bossyanie obsadzili 
sześć najw iększych m iast granicznych nad 
rzeką Tumen. Prefekt m iasta Konsczunk do­
nosi, że liczne wojska cofnęły s ięzJo n am fo  
do Andżu. W  Jonam fo zostało tylko 100 
żołnierzy i kilku kupców.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 kw ietnia 1904 r. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117*22, Benta majowa 99'80, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 98-05, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 636-75, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 756-50, Akcye Anglo- 
banku 2 7 9 '—, Akcye U nionbauku 520 '— , 
Akcye Bankvereinu 514-50, Akcye Lander- 
banku 423-50, Akcye Kolei państwowych 
6B3-75, Lombardy 80’— , Akcye Kolei E lbe- 
thal — , Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe — ■— , Akcye A lpiny 407-— , 
Akcye Bima M uranyi 486-— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— .

W iedeń, 8 kw ietnia 1904 r. Giełda po­
łudniowa (M ittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
M arki 117-22, B enta majowa 99-80, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 98-10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 636-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 755-50, Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye Unionbanku 520- — , 
Akcye Bankvereinu 513-50, Akcye Lander- 
banku 423-50, Akcye kolei państw . 634-— , 
Lom bardy 80'50, Akcye kolei E lbethal 404*50. 
Akcye Fabryki broni 454- — , Akcye tytonio­
we — , Akcye A lpiny 407-—, Akcye B i­
ma M uranyi 487-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — • —, Losy tureckie 125- — , 
Buble 252-75, 2 0 -F ra n k i — *— , T ram w aj

W iedeń, 8 kw ietnia 1904 r. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 636 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 754-50, 
Akcye Anglobanku 279-50, Akcye U nionban­
ku 518-— , Akcye Landerbanku 422'75, Akcye 
Bankvereinu 513-75, Akc. Bodec.credit955-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538-—, 
Akcye kolei państw ow ych 634-— , Akcye ko­
lei Południowej 80-— , Akcye T ram w aj A )  
— , Akcye Tram way B )  — , Akcye 
kolei E lbethal 407-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5420-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
579-50, Akcye A lpiny 406-—, Akcye Bima 
M uranyi 484-—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1900-—, Akcye Fabryki broni 
454-— , Akcye Tureckie tytoniowe 336-50, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1104-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —*— , Obliga­
c je  węgierskiej indemnizacyi 98*30, Ben­
ta majowa 99-75, A ustryacka B enta koro­
nowa 99-60, W ęgierska B enta koron. 97-95, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziom. 99-75, 
4 prc. L isty Banku hipotecznego 99-50, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 102-— , 5 prc. 
kom uualne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 98-90, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 102-40, 5 procen. 
L isty Banku hipotecznego 103-20. 4-prc. Gal. 
O bligacje propinacyjne 99-65, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99*25, 4 -p rc . po­
życzka m iasta Lwowa 97-35, Losy tureckie 
125-75, M arki 117-22, Buble 252-75.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i
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Projektujemy i w ykonujem y: O g rze ­

wania centralne, wentylacje, wodociągi
i  kanalizację rurową, ł a c n i e ,  ł a z ie n k i ,
w iercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie m echaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem św iatłem  żarowem „ Z a ic z “  
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI, HROBY i  Sp.
dawniej W Jad p fe w  Nlemefessa.

giuro techniczne i Zakład instalacyjny we Iw ow ie Kopernika 15 a, Z piętro.

Przyjm ujem y zamówienia na: M fcszyaf 
kotły n a ro w e , C h ło d n ie  
fabryki lodu, O-czelnie, Fabryk! drozd*) i  

Browary, T a r ta k i ,  Młyny zwykłe i 
ino.tyczne. Lokom obile i motory gazów , 
benzynowe, spirytusów'?, (szwedzkie i arnery 
kańskie) etc. etc.

N a d l a n e . R uch pociągów kolejowych obowiązujący z da łem  i .  paźdz ie rn ika  1908 r. (Czas

Z » k l« d  d e n ty s ty c z n y
Dr. Karola Jakubowskiego

ul. Klementyny Taiukiej I. 3, I. piętro, (obok Hotelu 
Georges) godziny ord. 9 —1 i 3 —5 co poł.

kawiarnia „ Wiedeńska
z n a k o m i t s i  k a w a .

Prof. t Grzegorz i
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
p rzep row adził  się na  ul. Mickie­

wicza 1. 12.

Jako dobrą 1 pewną lokację
poke&Eiy

4 3/* Listy hipoteczne koronowa,
4 1/ , 6/, L isty hipotecsne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4*/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 i/s%  Listy Banku krajowego,
4o/e Listy Banku krajowego,
5®/9 O bligacje kum uaalae Banku kraj. 
4<»/# Pożyczkę krajową,
4 %  Gai." O bligacje propinacyjne i wszel­

kie rsc ty  państwowe.
Nadto polecamy 

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym,

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. nor*. gsL akcyjnego

M IKO IIP0TECZIE60,
P r z j j f c l i a l i  d o  I . w c w s .

D nia 8, kwietnia 1904 
HOTEL GEORGE.

PP. K lir. Ozosnowski z Podola ros , Stan,
Oieński z Wodnik, M. ZUrzewski z Wiktorowa. 

HOTEL IMPERIAL.
PP. S. lir. Konarski z Dubiecka, J, M .n ie*- 

ski z Krużyk, B. Zaleski z Rossyi, Stan, Sulima 
z Borysławia.

8-10

1-30

1-40

2-30

6-20
650
7-35
7-45
7-55

8-20
8-55

9-57
10-25
11-15 
MO

4-35
5-20 
5-30

5 40

5-50

5-55

8-40

9-20

9-50

10-00
10-20

J P r s y j  e ż  «1 ż a  d o  L w o w a
M a d w o r z o e  g łó w n y

z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosieliey, Beihomcthu, Czudina, Seretlui, R-ado- 
wiee, Dorny W atry i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławiu,, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła. Chabówki, 
Zakopanego.

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanówt, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z S‘anisławowa, Potutor,-Korósmezó.
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koohawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów-, Grzymałowa, ITusia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

P ociąg
posp. | osob.
o godzinie 

niMs8

środkowo-europejski)-

" 1

2-51

do Krakowa, 
Karlsbadu) 
Rzeszów, Orłowa.

ze  Ł w o w »
Z  d w o r c a  g łó w a e g o  

(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, P™#1’ 
Rozwadowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego pff®

4-10

do lekan,_ (Jass, Bukaresztu, Oonstaney), Czortkowa, Słob. rnng-. 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, borni
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pra<H Karlsbadu)’ 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęcima.

Wielie^i’

10-40

215

5-06

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z lekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa., Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koohawiny.

N a d w o rzsc  ,,Poftz&mczaS! 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymaiowa, Husia-

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

H S S 3S5asrai— n s t

6 - 2 2

___ 6 - 3 0

— 6 - 4 5

— 6 - 5 1

8 - 2 5 —

— 8 - 3 5

9 - 0 5

_ 9 - 2 5

_ 9 - 4 0

_ 1 0 - 3 5

___ 1 0 - 4 0

1 - 5 0 —

2 - 4 0 —

2 - 5 0 -

— 3 - 0 5
Q . ‘O  K

____
6  -Lt)

3 4 0

— 3 - 5 0

— 6 '0 5  i

— 6 - 2 0  |

___ 6 - 4 0  |

— 7 - 0 5

— 9-00 i
— 1 0 - 4 2

— 1 0 - 5 5

— 1 1 - 0 0

_ 1 1 . 0 5

— 1 1 . 1 1  i

Ko­do lekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor 
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, PIusiatya 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysiawia. 
clo Jaworowa.

Pragi, Karlsbad)'do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok*’ 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, -'A ' 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Ozerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, 
do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleś:

Z:«-Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

. . . . . .  .. , ,  . ------  -------------,  Jzozyk, W/*
Korosmezo, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu- 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) J ‘ł 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubae®^ 

do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa

do Stanisławowa, Żydaczowa. _
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Oby*0 1 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcim8, 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, K o o rn a^  

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, DJ
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbj)7.J 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, 
liezki. Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Pm 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Jie-

tutor,

Z  drw ores
do Podwołoezysk,(Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec, Ilnsiotf0* 
do Tarnopola, Potutor. _ ,,.v.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, J‘ 

leszczyn, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Skałn

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

€  E  JS" M  I  K  
lw ow skie j Izby hand low ej  i p rzem ysłow e j

Lwów, dnia 8 k ietnia 1904.

I .  A kcje za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400kor.) 
Bankn gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji................................
Kol. gai. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0
I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor. JJ* 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% o 
„ n 4 '/,%  „ los W 50 1. «' 

„ „ „ 4 %  ,,601.po200k.
kraj. 41/,%  n los w 51 1. ~ 

„ „ 4% „ los w 57 1. ^
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

3za ernisya)
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0

los. w 411/, i a t ..............................a,
4 % los. w 56 l a t ........................ s

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 81 
Huków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „4V ,% (3em .)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
„ n n 4l1/, % „ 200 „

ry. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

T. Monety.
Dukat c e sa r sk i...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
ino ruH? rosyjskich srebrnych .
Taa ru “h  rosyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

535 -

575 —

350 -  

400 -

plimą i żądają
walutą koron
K. h.

545

260 -

585 —

LII 25
101 :.G
98 50

102 20
99 30

99 -

20
30

9 50 
102 50 
102 70 
101 60 
98 70 
98 80

99 -  
97 -  

101 80

77 —

11 21
19 -  

252 -  
252 50 
117

K. h.

370 -

410 -

102 -  

99 20' 
102 90 
10 0  -

1 0 0  -

1 0 0 2 0

102 30 
99 40 
99 50

99 70 
97 70

11 40 
19 25

254 
254 50 
117 50

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.

płacą żądają

100-40
100-40
1 9 0 -
151-90
181-60
259-50 
257-— 
293 --

100-60 
100-60 
194-— 
152-90 
183-60 
261-50 
361 — 
299 —

TL Dług- państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

11-9-55

99-75

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................119 35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'55

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. luk. 5%

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5'U pr. . .....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'80 100-80

118-30 119-30

509--- 511-

129-20

99-75

130-20

100-75

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 p r........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

10030

100-20

99-70

100-25

99-65

101-30

10 1 -2 0

100-70

101-25 

100-65

1 1 9 —

J>. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

93-05
I63-—
2 0 9 --
207-—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. kwietnia 1904.

r j  A  ° eóln5r d łu » Państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

Z e z e ń  l i n A ...........................................    99'95styezen-lipiee...........................................   9Q,75

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. regui. Cisy za 100 z ł.4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii .................................98‘—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 98-10

F . In n e  publiczne poźyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  276-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................  98 50

98-25 
165-— 
2 1 2  —  

2 0 9 --

98-75 
99 10

280-50
10 8 --

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r .........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tnrnckie obi tirem kol za 400 frank.Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — — -

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4bj pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los o pr.
„ 103 4 K-

Gal. akc. b. lup. 19 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 47, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ 4  pr. los. 41 lat

„ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Jjodom.
47a pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya 5 p r ...............................  • .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 pr.  . 

Banku kr. losy 577i 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, iat los. 4 pr. 

,’ „ 60 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za .100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow.żegl par.po Dan.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» ” - » ” •’ 1 fjr-„ „ „ „ „ 1883 4 pr.
„ „ n ,  „ „ 18014 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1834 za
300 zł. -5 pr. . . . ' . . . . .

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Gal. koli lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal, kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

1878 za 200 zł. 5p r.
;; „ ;; 1887za200*ł.4pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla liand. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł, m. k ..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł, m. k. . . . , .

płacą żądają

103-50 104-50

98.85 99-85
99-20 100-20

96-85 97-85

S 8 -- 91-50

listy dłużne

100-10- 10L- —
293- — 
290-—

302-— 
294- —

IOJ’75
99'—

111-50
99-60

112-50
101-75 103-23

9 i- — 100.—
9 1-50 100-30
99-50 100- -
99-50 100 —

101-90 102-90

102-80 103-80

101-50 102-50
98-65 99-65

100-60 1.01-60
100 70 101-70

szeństwa

105-— 107-—
115-75 — ■ —
100-90 101-90
100-75 101-75
100-75 101-75
101-— 102 —

9 3 - - 9 4 - -

99-20 100-20

110-75 111-75
110-75 111-75

99-10 100-10

2.1-- 2 2 - -
4 6 4 -- 474 50
162-— 173-50
81 — 85-—
7 8 - 8 3 - -
66 - 7 1 - -

1 6 3 - 1 7 3 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..............................   •
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOO zl.m k.47, pe.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
5:1-- 
2 9 - -  
67 — 

227-- 
77-—

iĄd-m
fió-^
30
73'^

#r*80;

330 - 300"

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku lup. 200 z ł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Z wiąz k. (Onionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 1.00 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł.

282-50 232
2745 L. 275®

■758 — 
5 0 8  5 0  

538 — 
2 4 0 - -  

4 2 3  5 0  

1608-- 
523" — 
2 4 3 - -  

2 4 8  5 0

75Tóó 5105540"'
424 

161*" 
6 '^  ,

L,
Buk. kol

Akeye Przedsiębiorstw transportow y^- g.
. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400'— My 

„ „ ,, akeye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. .
Kolom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 

n Lwów-Ozern.-.fassy 200 zł. . .
„ wsohod.-gaiie.-lokaln. 200 zł.
,, państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500 zł. mk.
I ,  Akeye Przedsiębiorstw przemysło-^y'311, , ^ ^  

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 623 '— . h 0"< 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. U lt) '— ^  
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 408 75 
Pragskiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 1900 -m-
Sehodniey 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Tri fail. tow. kop. -węgla 70 zł. . .

N . W S K 8  
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 47 , pr.
Niemieckie b a n k i .....................

30V 
5420"—-

44O"54

577 50 
3 9 2 --

580 
40  0-

60

40450
840 —

40 J "  
$ó$

3I1.

408 7-5 
1900—  
690

7 i)

700"

34S- 353"

L E.
. 117-15 
. 239-75 
. 95-477,

117-3®
9auJ

II
Włoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

O,
Dukat cesarski
Austr. wę*. 8 guld. złota moneta

1-20 
1 277,

W A L U  T

94-90
94-90
Y.
11-35

U 7t;7»i)5'4 "
9 5 '"
9 5 "

U■3S>

20-fran k o w k a...................................... 19-07
2 0 -m ark ó w k a ......................................23'45
Rosyjski półimperyał . . . .  —'—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-15
Włoskie banknoty za 100 lir . 95'20
Ruble . . . . ‘...............................  2'523/‘

A



Licytacyę,
Cl (2823 1 — 3)
H D O W A  h a l a  AUKCYJNA W E LW OW IE 
p ul. Jagiellońska 1. 15.
^odziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po-
‘ddniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 11. kw ietnia 1904 od godz. 10 

do 12 godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 12. kw ietnia 1904 od 10 do 12

godz.: meble, sprzęty domowe, 2 lich ta­
rze srebrne, złoty łańcuszek i beczka 

^ smalcu.
kfoda 13. kw ietnia 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, sprzęty domowe, konfekcya damska. 
“2Wartek 14. kw ietnia 1904 od 10 do 12

go d z .: meble, sprzęty domowe i koszto- 
wności.

*Wtek 15. kwietnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, konfekcya damska, kilkaset ksią- 

^ żek hebrajskich i zegarek srebrny. 
“Obola 16. kw ietnia 1904 od 4 do 8 godz.: 

tanie meble, sprzęty domowe, w arsztat 
i narzędzia stolarskie, oraz większa 
ilość ram  do obrazów i różnych tow a­
rów wchodzących w zakres handlu pa­
pieru i przyborów szkolnych, wreszcie 
trzy maszyny do cięcia papieru, ro­
bienia tutek i zeszywania pudełek.

, Sprzedać się mające przedmioty mogą 
oyć oglądane w hali przed licytacyą w gó­
w n a c h  urzędowych.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

cz. E. 1483/8 (6) (2759 3 - 3 )
Dnia 11. m aja 1904 o godz. 10 przed 

Południem, odbędzie się w sądzie tutejszym , 
?  biurze Ń r. 4, licytacya realności pod N r. 

• 30 lwh. 32 ks. gr. gm. kat. U strzyki 
z domem jako przynależnością, atoli 

62 przedsionka i szopy.
. Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
j t  oceniona na  kwotę 2836 kor., przynale- 
ft°śei zaś na 6 :0  kor.

Najniższa cena wynosi 3516 koron, po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
Wzejrzeć w kancelaryi sądowej.
, Zarazem zawiadamia się W aśka Gro­
mkiego, że dla niego ustanowiono kuratora 

osobie dra Dawida Reisnera z U strzyk, 
I .k tórym  sprawa przeprowadzoną będzie 
;eZfeli się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
^tanow i.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
U strzyki dolne, 4. kw ietnia 1904.

^  ez. E . XX. 2433/3 (7) (2770 2 - 3 )
N a żądanie c. k. uprz. akc. Banka h i­

potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
yrekeyę, odbędzie się dnia 20. maja 1904 

i godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
j.eJ Wymienionym, w sali N r. 6 we Lwowie 
j cJtacya realności pod 1. kons. 3 ?2 3/4 we 
P^owie położonej lwh. 298,3 ks. gr. gm. m. 
r^ o w a  objętej wraz z przynaieżnościami 

protokole oszacowania bliżej opisanymi.
Nieruchom ość powyższa, wystawiona 

licytacyę, je s t oceniona na 20.836 kor., 
Pl2ynależności zaś na  787 kor. 80 hal. 
i N ajniższa cena wynosi 10.811 kor. 10 

b, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

. , W arunki licytacyjne, które się ni- 
cjejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 

^ruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
'''Jciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
;p0ie  każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
P°dczas godzin urzędowych w sądzie niżej 

Zmienionym, w biurze Nr. XX.
Takie prawa, w obec których nin iej- 

^  licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 

,Zm term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
®go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
°głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
|§żary na  powyższej nieruchomości bądź 
beknie już istnieją, bądź w toku postępo- 

j^ n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
i tdą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­

wi1^  jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

/^Zmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

^  k. Sąd. powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 20. m arca 1904.

^  cz. E . 2023 3 (5) (2814 2 - 3 )
Q, D nia 10. m aja 1904 o godz. 9 /, rano, 
Obędzie się w podpisanym  sądzie (w real- 

, °Sci H oliandra) licytacya realności whl. 19 
s- gr. gm. Mościska.

Realność tg oceniono na 1930 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż i 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1930 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w realności H oliandra.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
niżej wymienionego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mośc-iska, dnia 19. m arca 1904.

L. cz. E . 34/4 (7) (2811 1 - 3 )
Na żądanie Izaaka Dawida F rcibruna, 

kupca w Haliczu, odbędzie się dnia 5. maja 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9, licyta- 
realn .ści lwh, 297 ks. gr. gm. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 1650 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wycią,g katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, Bależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licy tacy jn y ^ , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 15. m arca 1904.

L. cz. E. 204/4 (5) (2810 1 - 3 )
N a żądanie Banku kupieckiego w H a­

liczu,, odbędzie się dnia 18. maja 1904 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 
realności whl. 44 gm. W odniki, b) realności 
whl. 146 gm. W odniki wraz z przynaieżno­
ściami, składającem i się z 2 sap, 2 ryskali, 
1 sierpa.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a) na sumę 260 kor., b) na 
sumę 220 kor., przynależności zaś ad a) na 
1 kor. 8 0  hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 174 kor. 
53 hal., ad b) 146 kor. 67 hal., poniżej tej 
eony sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
H alicz, dnia 9. m arca 1904.

N r. 1045,.V. K. (2828)
K u n d m a c h u n g .

1. Zur Sicherstellung der beim  Um- 
baue der Backerei im k. und k. M ilitarW er- 
pfłegsmagazine zu Przem yśl vorkom m enden 
B aum eisterarbeiten hndet infolge E rlass des 
k. und k. Reickskriegsm im sterium s, Abt. 
8/H. B., Nr. 45 vom 12. Marz 19(14, Mon- 
tag ani 18. April 1904 um 10 U hr vormittags 
(Bahnzeit) in  der Kanzlei der M ilitarbauab- 
te ilung  in  Przem yśl (ulica Górna Nr. 4) ei- 
ne schriftliche O fferUerhandlung statt.

2. U nternehnuiiigslustige w erden ein- 
geladen, sich dureh U berreichung sehriftii- 
cher Offerte an dieser Y erhandlung zu be- 
teiligen.

3. Die zur Vergebung gelangenden 
Leistungen sind Demolierungs- und Baumei- 
sterarbeiten , veranschlagt m it zirka 50.000 
Kronen.

4. Diese Leistungen w erden n u r im 
gesamten, das heisst an einen einzigen Un- 
ternehm er iiberlassen.

5. Das Anbot ist nach Prozentnach- 
lassen auf die Em heitspreise des bei der 
M ilitarbauabteilung des 10 Korps in  K raft 
stehenden Preistarifes und der denselben 
erganzenden Preistabelle, einsehliesslich der

im Kostenyoranschiage enthaltenen Akkord- 
preise zu stellen.

6. Die K onkurrenzbedingungen, welche 
jeder Offereat zu erfiillen bat, wenn auf sein 
Offert Riicksicht genom m en werden soli, 
dann die genaue einzuhaltenden Offertformu- 
larien  smd in der im Punkte 1 erwiihnten 
Kanzlei gegen Em pfangsbestatigung zu iiber- 
nehm en.

7. Daseibst sind auch die fur den ab- 
zuschliessenden V ertrag geltenden allgem ei- 
n«n und besonderen B edm gungen, dann der 
Kostenvoranschlag und soustige Baubehelle 
zur E insicht und Bestatigung durch die Kon- 
kurrenten  oder dereu gehórig legitim ierte 
V ertre ter aufgelegt, und kónnen in der Zeit 
vom 11. bis 16. A pril 1904 taglich zu den 
gewohnliehen A m tsstuuden (8 U hr friih  bis 
2 U hr nachm ittags Bahnzeit) eingesehen 
werden.

8. Das von den K onkurrenten zu erle- 
gende Vadinm ist m it 5 Prozent der Ge- 
saintkosten, das ist m it 2.500 K. bemessen.

Dasselbe is t langstens bis zum i6. 
A pril i. J ., 2 U hr nachm ittags Bahnzeit an 
die Kasse der gefertigten M ililiirbauabteilung 
gegen D epositenschein zu (ibergeben.

9. Die von jed«m  E rsteher zu eriegen- 
de Kaution betriigt das doppelte des Vadiums.

10. Jeder Offerent hat sich gegenw ar- 
tig  zu halten , dass er laut A rtikel 1 der 
ailgem einen Y ertragsbedingungen beziiglich 
der E rkliirung des A rars iiber die A nnahm e 
des Offertes auf das Rticktrittsbefugnis, so­
wie auf die E inhaltuug  der gesetzhch nor- 
mierten F risten  zur A nnahm e seines Ver- 
sprechens oder A ntrages yerzichtet und dass 
sein A nbot fiir lhn  vom Tage der Offeriein- 
reichung unwiderruflich, fiir das A rar aber 
erst yom Tage der G enehm igung durch die 
berufene M iiitarbehórde rechtskraftig  bin- 
dend ist.
Verwaitungs-Kom m ission der k. u. k. M ili- 

tar-B auabteilung des 10. Korps.
Przem yśl, am 7. April 1904.

»Gazeta Lwowska* Nr. 81 z dnia 9. kwietnia 1904

L. cz. E. 845 3 (11) (2819)
D nia 14. kwietnia 1904 o godzinie 11 

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2, odbędzie się licytacya realności 
wiejskiej objętej wyk. bip. 1. 374 gm. W ró- 
blowice, wraz z przynaieżnościami, sk ładają­
cemi się z 2 domów mieszkalnych, stodoły 
i stajni, tudzież z inw entarzem  gospodarc zym, 
składającym  się z wozu na żelaznych osiach 
i pary koni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 2356 kor. 56 hal., przyna­
leżność na 1600 kor., zaś inw entarz gospo­
darczy na 80 kor., łącznie tedy na 4036 
kor, 56 hal.

N ajniższa cena 2691 kor. 4 hal., po­
niżej której sprzedaż n ie  nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym , w biurze 
N r. i .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. E . 82/4 (3) (2808)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 18. m aja 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieniouym, w biurze Nr. III., licy­
ta c ja  realności whl. 7 ks. gr. gm. Sielnica 
objętej wraz z przynależnośaiaini, sk ładają­
cemi się z budynku mieszkalnego.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona 
licytacyę. je s t oceniona na 1650 kor., przy­
należności zaś na  370 kor.

N ajniższa cena wynosi 1346 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 24. marca 1904.

L. cz. E . 836/3 (4) (2813)
12. kw ietnia br. godz. 9*■/* rar»° odbę­

dzie się przymusowa sprzedaż I) połowy 
realności lwh. 348, II) połowy realności lwh. 
359, I I I )  jednej czwartej części realności 
lwh. 362, gm ina Zalas, oszacowanych I) na 
535 kor., II) na  595 kor., III) na 261 kor.

Najniższa cena wynosi I) na 356 kor. 
66 hal., II) na 396 kor. 66 hal., III) na 
174 kor.

W arunki licytacyjne w tus. kancelaryi 
do przejrzenia.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 27. marca 1904.

L. cz. E. 236/4 (4) (2803)
Na żądanie Stefana Blichara, odbędzie 

się dnia 3. m aja 1904 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 22, w Tarnopolu licytacya n ie­
ruchomości w Ditkowcach położonych a t o : 
a) ciała tab. lwh. 306 z parcel gr. 1 kat. 
356,1, 357,4 i 353/21 się składającego.

b) ciała tab. lwh. 310 z p. bud. 88 
stanowiącej rolę się składającego i c) ciała 
tab. lwh. 311 z pgr. 372 i 373 się składa­
jącego.

Nieruchomości, wystawione na ucyta- 
tacyę, są ocenione a t o : ad a) na 22196 kor. 
29 hal., ad b) 3 kor. 89 hal., ad c) na kwotę 
19817 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 14797 
kor. 53 hal., ad b) 2 kor. 60 hal. i ad c) 
13211 kor. 77 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kopie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niż°j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Tarnopol, dnia 19. m arca 1904.

L. cz. E. 224/3 (21) (2809)
Na żądanie Sary Fiiufer w Nienado- 

wej, odbędzie się dnia 13. m aja 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. III. w Dubiecku, reli - 
cytacya realność whl. 60 i 130 ks. gr. gm i­
ny Nienadowa objętych wraz z przynaieżno­
ściami, składającem i się z budynku mieszkal­
nego gospodarczego, jednego konia łysego i 
wozu kutego.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na relicytacyę, są oceuione na 2468 kor. z 
czego realności whl. 60 ks. gr. gm. N ien a­
dowa obj. na 514 kor., zaś realność whl 
130 ks. gr. gm. Nienadowa obj. na 1954 kor.

Najniższa cena kupna realności whl. 
60 ks. gr gm. Nienadowa wynosi 2 5 1 kor. 
zaś najniższa cena kupna realności whl. 130 
ks. gr. gm. Nienadowa obj. wynosi 977 kor.

N ajniższacena obupowyźszych realności 
wynosi kwotę 1234 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. III .
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Takie prawa, w  obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 20. marca 1904.

L. cz. B. 704/8 (10) (i 806)
D nia 22. kw ietnia 1904 godzina 9 

rano odbędzie się w Oddzielę III . tut. Sądu 
licytacya całych realności wyk. hip. 1. 35 
i 33, tudzież 4/16 części realności whl. 36 
ks. gr. gm. Ohotylub objętych, składających 
się z parceli budowlanej i kilku parcel g run­
towych bez przynależności.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to: realność whl. 33 ks. 
gr. gm. Ohotylub na 217 koron, realność 
whl. 35 ks. gr. gm. Ohotylub na 106 ko­
ron, zaś 4/16 części realności whl. 36 ks.
gr. gm. Ohotylub na 4 koron.

N ajniższa cena wynosi co do realności 
whl. 33 ks. gr. gm. Ohotylub kwotę 144 kor.
66 hal., co do realności whl. 35 ks. gr.
gm. Ohotylub kwotę 70 kor. 66 hal., co do 
4/16 części realności whl. 36 ks. gr. Cho- 
tylub kwotę 2 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w oddziele III. 
tut. Sądu.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Cieszanów, dnia 5. m arca 1904,

L. cz. E . 122/4 (5) (2818)
D nia 5. m aja 1904 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2, odbędzie się licyiacya realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 307 gm iny 
Bilcze wraz z przynaieżnościami, składajanemi 
się z domu mieszkalnego, stajni, stodoły 
i szopy wraz z wozownią.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4120 kor., przy­
należności zaś na 1220 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3500 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze N r. 1.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 17. m arca 1904.

L cz. E. 2457/3 (6) (2841)
Na żądanie Centralnego banku kred. 

w Bursztynie, odbędzie się dnia 9. maja 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. II. w Chodoro- 
wie, licytacya 1,4 części realności lw h . .148 
42* h  1B°rodczy ce ocenionej żJ na 1466 kor.

Najniższa cena wynosi 244 kor. 44 h a l , 
skutku Cen^ sPrz,e<̂ a  ̂ Me przyjdzie do

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do

j tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
j m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin. urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w’ biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bądą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, duia 20. m arca 1904.

lwami odbytej praktyki lekarskiej na 
ręce Zwierzchności gminnej do 15. 
m aja 1904.

Burmistrz

j wnosić należy do 13. m aja 1904 do P r 7 
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum  Sądu wyższego. 
Kraków, 7. kw ietnia 1904.

L. cz. E. 1574/3 (5) (2816)
Dnia 2. maja 1904 o godzinie 11 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 licytacya placu budowla­
nego whi. 1164 ks. Lubaczów, ocenionego 
na  212 koron.

Najniższa cena 106 koron.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta przejrzeć m o­
żna, w biurze N r. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 16. m arca 1904.

L. cz. E. 2142,3 (4), 2586/3 (5), 65.4 (4). 
2639/3 (4) (2805)

W sądzie tutejszym, w biurze N r. 6, 
odbędą się dnia 3. maja 1904 licytacyę na- 
stępującyc-h nieruchom ości:

1) 2/iO części realności lw h. 669 gm. 
Bors-czów o godz. 8 przed południem, oce­
nionej sa  560 kor.

2) realności lwh. 240 gm. Borszczów 
ocenionej na 1625 kor. o godz. 9 przed po­
łudniem .

3) połowy realności lwh, 533 gm. Szu- 
parka ocenionej na 230 kor. o godz 10 przed 
południem.

4) realności a) lw h. 128, b) S45, e) 
846 gm. Burdziakowce ocenionych a) lwh. 
128 na 2250 kor., b) lwh. 845 na 400 kor.,
c) lwb. 846 na 11G0 kor. o godz. 11 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi ad 1) 280 kor., ad 2) 
812 kor. 50 hal., ad 3) 153 kor. 34 hal., 
ad 4) a) 1500 kor., b) 277 kor. 77 hal , c) 
733 kor. 33 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 26. m arca 1904.

L. cz. S. 1/3 (97) (2833)
W konkursie Izraela S terna w ystąpił 

Dr. Kich ner, adwokat w Stryju z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy i 
w jaki sposób m ają być zrealizowane w ie­
rzytelności i m ajątek nieruchom y tejże masy 
konkursowej,

Celem powzięcia uchw ały w tym  kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 19. 
kw ietnia 1904 godzinę 10 rano, w c. k. są­
dzie obwodowym w Stryju, biuro N r. 140.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

S tryj, dnia 6. kwietnia 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa
L. 714. (2773 8 - 3 )

K O N K U R S .
Gmina Sokołów koło Rzeszowa 

rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza miejskiego z roczną 
płacą 1000 koron.

Ubiegający się kandydaci m ają 
wnieść podania z odnośnem i św iadec-!

L. 8301/04. (2753 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Po myśli uchwały Rady Zarządu 
m iasta Nowego Sącza z dnia 23, gru­
dnia 1903 rozpisuje się konkurs na 
nowo ut worzoną posadę inżyniera miej­
skiego. Z posadą tą połączona jest 
płaca 2800 kor. rocznie dodatek służ­
bowy 700 kor., prawo do trzech pię­
cioleci po 10%  od płacy stałej, prawo 
do em erytury i wreszcie prawo pryw a­
tnej praktyki o ile to obowiązkom 
służbowym przeszkadzać nie będzie,

Od kom petentów wymaga się:
a) ukończenia studyów politechni­

cznych na wydziale inżynieryi i złoże­
nia obydwóch egzaminów rządowych,

b) co najmniej pięcioletniej p rak ­
tyki zawodowej, po ukończeniu s tu ­
dyów i złożenia egzaminów,

c) nieprzekroczenia 40 lat życia,
d) charakteru nieposzlakowanego.
A utoryzowani inżynierowie cywil­

ni oraz inżynierowie, którzy się wy­
każą odbyciem praktyki przy budowie 
wodociągów i kanałów  będą mieć pierw­
szeństwo.

Posada w mowie będąca obsa­
dzoną będzie prowizorycznie na prze­
ciąg jednego roku, po upływie którego 
w razie zadowalniającej służby —  n a­
stąpi stabilizacya. Podania udokum en­
towane wnosić m ożna do M agistratu 
w Nowym Sączu do końca kwietnia 
1904 r.

Nowy Sącz, dnia 12. m arca 1904.
Dr. Barbacki, burm istrz.

L. 1320/4. (2765 2 - 2 )
Dnia 6. m aja 1904 upływa term in do 

wniesienia podań na. posadę dozorcy więź­
niów IY. klasy płacy przy e. k. Zagładzie 
karnym, dla mężczyzn we Lwowie, wedle 
konkursu w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 7. 
kwietnia b. r. rozpisanego.

O. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1904.

L. Prez, 6815. (2773 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nrze 79 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
iż konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntow e przy sądzie krajowym  we Lwowie, 
ewentualnie starszego oficysła kancelaryjne­
go, upływ a z dniem 28. kw ietnia 1904.
Z Prezydyum  c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 5. kw ietnia 1904.

L. 560/04 (2797 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej 
w skutek śmierci śp. W ładysława Rub- 
czyńskiego posady c. k. notaryusza w 
Tłustem  a ewentualnie innej w dro­
dze przeniesienia opróżnić się m ogą­
cej posady w okręgu lwowskiej Izby 
notaryalnej rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tem, że kompetujący o tę 
posadę m ają wnieść swoje należycie 
udokum entow ane podania do podpi­
sanej Izby najdalej do 10. m aja 1904.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, 6. kwietnia 1904.

L. Prez. 891 (4/4) (2801 1— 3)
K O N K U R S .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w T ar­
nowie je s t do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z sjst&mizowanymi poborami.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego c. k. Sądu obwodowego do 
dnia 25. m aja 1904.

Prezydyum  c, k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 6. kw ietnia 1904.

L. 3655/4 (2829 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Pe danie o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty

Wyroki prasowe.
g l.  78. S 3 9fn

$ct§ f. f. flreig- ais M gertĄ t w
Utobereto [jat mit bem ©rfenntniffe oooj ■ 
m a v j  1904, ąjr. 12/4, bie SS5citert)cr&rettun» 
ber iftr. 24 ber in  Utiba erfdjeinertbert g® 
fdjrift: „L’Eco del Baldo", II. 3 at)rgang,
23. aRdrj 1904 megen be§ H rtilelS: „La Tre»j" 
e Trieste a Rom a“ in ber ©telle non „ 
mezzo secolo“ bi§ „regione italica" nad) 8' 
65 a ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. ^retS* ais iprejjgertdjt 
2/rient ljat mit bem ©rfenntniffe bom * • 
UJtarj 1904, $ r .  7/4, bie 2Beiterberbreituttg ® 
Ulr. 13 ber gettfdjrtft: „La Riscossa"
24. UJtdrj 1904 megen ber auf ©eite 2 
3 abgebrucften ©telle bon „Cosi rispondcf 
bi§ „ia schiavitu dei lavoratori“ roegen " 
auf ©eite 3 ©patte 2 entłjaltenen „ś 
„Chi vive del suo?" nad) §§. 302, 303 dn 
305 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. ®rei§= al§ ^refjgeric&t W 
23ru;r [jat mit bem ©rfenntniffe bom 30.
1904, jjjr. 22/4, bie SBeiterberbreitung ber JU  
11 ber ge ttfd jrift: „Nase Pr&vo“ bont  ̂
UKSrj 1904 megen be§ 21rtifel§: „LounskaP®' 
l ic ie " ; be§ ©ebicfjteS: „21. brezen 1. P. 196* j 
ber ©telle bon „Roku 1904 dne 21. brezn*^ 
bis „jak se casy m e n i" ; ber Utotij: 
my z dejin  lounskyeh" itnb berU totip  
danka" nad) §§. 300 unb 491 @t. &■
Strt. Y. be§ ©efejjeS bom 17. ®ejember 
Utr. 8 Ul. &. 231 ex 1863, berboten.

®aS f. !. ®rei§= at§ ifSrefjgeridjt ,tl
Seitmerif; [jat mit bem ©rfenntniffe bom y  
Ulpril 1904, )J3r. 13/4, bie SBeiterberbreitUim 
ber 9tr. 25 ber geitfcfjrift: „f$reil)eit" ^
30. Uftarj 1904 megen ber ©telle bon „®e 
Uuichnarjd) nad) 23ilef“ bis „unmoglidj 0%
d)en‘‘ be§ iltrtifelS; „®er j£obe§marjd) 
23tlef" nad) §. 300 @t. unb WLrt. IV. 
©efejjeS bom 17. SDejember 1862, Ul. ©•
Utr. 8 ex 1863, berboten

® as t. f. SanbeS= ais ifSrefjgertdjt 
fflritnu [jat mit bem (Srfenntniffe bom l  
Stpril 1904, ){Sr. I. 15/4, bie SBeitcroerbreitung 
ber Ułr. 13 ber gcttjd jrift; „SSotłSfreunb" boflj
31. Uftdrj 1904 megen ber ©telle bon „MT 
ein foldjeS" bis „ p  fubnen" unb oon . 
fafit" bis „begangen p  tyaben" beS ^ rtite ls ' 
„®ie ©utjne fur 23ilef" nacfj §§. 65 a unb 30 
©t. ©. berboten.

®aS f. f. SaitbeS* ais $refjgerid)t 
23riinn ljat mit bem Srfenntniffe bom 1.
1904, $ r .  I. 14 4, bie SBeiterberbreitung ^
Utr. 39 ber geitfdjrift: „Rovnost“ bom " /
SDidrj 1904 megen ber ©telle bon „Jake 
stni poznani" bis „zumpou" beS SlrtitelS: »
c. a k. służbach" nad) §• 491 ©t.
2lrt. IY. beS ©efejjeS bom 17. ®ejember 
Uh © 231. Utr. 8 ex 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 3/3 (3) (2557 l - J ]

O. k. Sąd krajow y cywilny we 
zawiesza na podstawie uchwały król. Tryb 
nału  sądowego w Budapeszcie z dnia * ’ 
sierpnia 1903 kuratelę nad umysłowo eh 
rym  Edm undem  de H allenbung H aller P 
rucznikikiem pionierów i m ianuje kurator® 
jego p Cezara de H allenburg H allera p °r 
cznika pionierów w Krakowie.

Lwów, dnia 31. g rudn ia  1903.

L. cz. L. 20/3 (5) (2036 l - p j
Jurko Baran zwany także S tepan%  

z Zabłociec został uznany za m arnotraw *’ 
kuratorem  Pawło Stefanko w Zabłoteach- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Brody, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. L. 8/3 (4) (1930)
. a j • \ j f  Łf y i j  V. LQ.

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku bs ^  
nawia na podstaw ie udzielonego przez c. 
Sąd obwodowy w Sanoku uchwałą z ", 
16. stycznia 1904 L. cz. Nc. IV . 15/' , 
tw ierdzenia, kuratelę nad M aryą Wyszyty 
w Zagórzu z powodu stwierdzonego P ^  
sąd obłąkania a kuratorem  ustanawia J®z 
W yszyńskiego w Zagórzu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział v.
. Sanok, dn ia  26. stycznia 1904.
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cz. p . XI. 8/4 (4) (2068 1 - 8 )

j Za umysłowo chorego uznano W łady­
k a  Hojdzińskiego w Krakowie.

. Kuratorem  jego ustanowiono Leona 
^°jdz:ńskiego w Barwaldzie Górnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 22. lutego 1904.

cz. P. 16,4 (6) (1947 1 - 3 )
P io tr Sadyło z Dmytrowiec został u- 

haąy m arnotraw cą, a kuratorem  jego usta­
w iono Stefana Seńczyszyna z Dmytrowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 11. lutego 1904.

cz. L. I. 18/3 (3) (1928 1 - 3 )
b M aryanna Gawęcka z W iatrowic uzna- 

 ̂ została umysłowo niedołężną, 
c Kuratorem Stanisław  Gawęcki z W ia­
c i e .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 19. stycznia 1904.

Cz- L. 20/3 (11) (1950)
 ̂ Dla Franciszka Bieguna z Zabłocia u- 

t, aego jako umysłowo chorego ustanowiono 
wtórem Józefa Biela z Zabłocia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 26. lutego 1904.

Ł- Cz- IV. 153/91 (7) _ (1848)
^  . Zawieszoną nad Demkiem Kich z No- 
^  8*ółek kardynalskich kuratelę z powodu 

^ o tra w s tw a  uchyla się.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ehnów , dnia 10. września 1903.

ez- P. 267/3 (1) (2172)
ehor ^ar§ Jiauptm an uznano za umysłowo

{n Kuiatorem  tejże ustanowiono Majera 
aPtonana w Libuchowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Borynia, dnia 1. grudnia 1903.

» Rozmaite obwieszczenia.
■ Cz- c. XXII. 136/4 (1) (2771 3 - 3 )

Jp Przeciw m asie krydalnej W ilhelm a 
s ^ ^ K s k ie g 0, wniosła Stanisława z K am ien­
ia * 1 W rońska przez adw. dr. K asparka we 
PrzvŴ e’ skarSe 0 uznanie pra-w do dywidendy 
igjj *■*Qł<; ® m asy krydalnej Sebastyana Gii

W ilhelm ow i Kam ieńskiem u, w zgię-
■ ^ g o ż  masie krydalnej za zgasłe przez 
d n ie n ie .

U stna rozprawa odbędzie się 6. kwie- 
■*904 godz. 10 rano, w sali 5. 

tiy . ^stanow iony dla strzeżenia praw wie- 
k&t J?*1 8P- Kamieńskiego kuratorem  adwo- 

**r - H enryk Maks we Lwowie, będzie 
łgłos,aSt§P°wał, dopokąd się w sądzie nie
0. . H  lub pełnom ocnika nie ustanowią.

• Bąd powiatowy, Sek. I., Oddział XXII. 
Bwów, dnia 18. m arca 1904.

r r ez. 6221 (2764 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Ogj U. ]j wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
kot4rZa ńiniejszem, że p. Józef H aber c. k. 
V  ^Usz w Mikołajowie w skutek przyzwo- 
» i J °  reskryptem  c. k. M inisterstw a spra- 
Prw .^Ąśei z 16. grudnia 1904 L. 28,328 

lesienia go na urząd c. k. notaryusza 
* Hr0^ czyńcach z dniem  31. m arca 1904 
<lma ^dow ania w M ikołajowie ustępuje, a 

kwie*Qia 1904 urzędowanie w Kopy- 
acK obejmuje.
Bwów, dnia 29. m arca 1904.

586/3 (2) (2738 3 - 3 )
do • k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

°™°ści, że Hryć K ierm an, syn ś. p.
i M aryi z Bochenków małż. Kier- 

<̂Il*a września 1830 w Trepczy 
zos*a!* uznany uchw ałą c. k. sądu 

l9og ,°^ego w Sanoku z dn ia  7. listopada 
żfi .*■ cz T. 9 2 (6) za zmarłego z tern, 

należy dzień 1. stycznia 1886 
p teń , którego on nie przeżył. 

cży i 'T0I1ieWaż Sąd ten nie ma wiadomości 
'htJeh re osoby oprócz już znanych kre- 
t któr ’ \  trzeciej linii po stronie ojczystej, 

A nastazy a zam. Sroga nie jest 
Jego s z miejsca pobytu, m ają prawo do 

za u’ Przeto wzywa się tęże A nasta- 
S h y Z  SroSa oraz wszystkich tych, któ- 
Ne,>0Zan:Oe(zali z jakiegobądź ty tu łu  pra- 
i^ G a  ro®?^ sobie prawo do spadku, by w 
ń **®Ro P ^e^ne§° roku 0(1 Jn ia  niżej wyra- 
5° teg z3:c zgłosili się z prawam i swemi 

Czto°' wykazując swe praw a dzie-
*a’ wnieśli oświadczenie się dziedzi- 

l “7 n krzeciwu7ln bowiem razie spadek 
H^thi zef.r ° wa<lzony z dziedzicami zgłasza­
li4 An*1̂  1 Z kuratorem  dr. Pawłem Biedką 
j Zglę(| J l8tazyi zam. Sroga ustanowionym, 

edzic?e * tymi, którzy ty tu ł swego prawa 
eaia  wykażą, zaś część spadku n ie­

przyjęta zostałaby przez Państw o jako bez- 
dziedziczna zabraną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 27. lutego 1901.

L. cz. III. 176/93— 04 3/1. (2760 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Załoźcach 

Oddz. I. ustanaw ia w sporze Lucia Ghołoda 
jako powoda przeciwko pozwanym Zofii Gho- 
łod 3-o Kastel tudzież Kseńc-e i Paśce Gho- 
łodom o uznanie prawa własności do pg. 
lk. 353 5 w Markopolu i złożenie rachunków  
z pobieranych dochodów, dla powodu, który 
w toku sporu miejsce swego zamieszkania 
zmienił i którego obecny pobyt jest niezna­
ny, kuratorem  c. k. notaryusza M arcina 
Mojseowicza w Załoźcach, któremu równo­
cześnie wydany w niniejszym sporze wyrok 
doręcza się.

Zarazem wzywa się Lucia Ghołoda, by 
ustanowionemu kuratorowi dał należytą in- 
formacyę lub też innego zastępcę prawnego 
ustanowił, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki ztąd wynikłe sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Załośce, dnia 29. stycznia 1904.

L. Prez. 120/4 (20) (2788 2— 3)
W przechow ańiu tutejszego sądu jako 

depozyta karne, znajdują się:
1. do 1. cz. A. 101/96 4 sznurki ko­

rali, nadto w niewiadomych spraw ach k a r­
nych ;

2. 5 sznurków korali;
3. para butów, spodnie i p łó tn ia n k a ;
4. dw:e strzelby.
Wzywa się przeto niew iadom ych w ła­

ścicieli tych rzeczy, aby w przeciągu jed n e ­
go roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu, w „Gazecie lwowskiej" licząc, swoje 
prawo własności przed sądem udowodnili, 
w przeciwnym  bowiem razie wyszczególnio­
ne przedmioty jako przepadłość traktow ane 
będą.

Mikołajów, 2. kw ietnia 1904.

L. Prez. 690 (18 P/4) (2798 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan P rezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego zam ianował na 
podstawie §. 301 proc. kar. dla II. dnia 6. 
czerwca 1904 o godz. 9 rano rozpoczynają­
cej się kadencyi sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeźanach, prze­
wodniczącym c. k. Kadcę Dworu jako P re ­
zydenta sąmó obwodowego W iliba lda  Pruss- 
niga, zaś zastępcami przewodniczącego, c. k. 
radcę sądu krajowego wyższego Macieja K a­
sze wkę i c. k. radców sądu krajowego Ka­
rola Czerneckiego, Marcelego Pileckiego i 
Edw arda Hermanowicza.

Z Prt-zydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 30. m arca 1904.

L. cz. O. 65,4 (1) (2851 1 - 3 )
Przeciw wie zycielom Kółka rolniczego 

w Muszynie, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w M uszynie, przez Ja n a  Avleba 
c. k. notaryusza pozew.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28. kw ietnia 1904.

Gelem strzeżenia praw niewiadomych 
wierzycieli Kółka rolniczego w Muszynie, u- 
stanaw ia się Pana Adam a Hibia w Muszy­
nie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że wierzycieli w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M uszyna, dnia 2. kwietnia 1904.

L. cz. C. II. 90/4 (1) (2835)
Przeciw N aśti Wołoszezuk, której m iej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym  został 
c. k. sądu powiatowego w Brzeźanach przez 
H ryńka Wołoszezuk pozew o uznanie praw a 
własności do 1/4 części whl. 245 i 326 gm. 
Buszeze.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14. kwietnia 1904.

Gelem strzeżenia praw tejże Naśli Wo- 
łoszczuk ustanaw ia się p. adw. dr. H alperna 
w Brzeźanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
w rzeczonej sprawie na  jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 19. marca 1904.

L. cz. C. III . 145/4 (1) _ (2839)
Przeciw  Izydorowi Irzykowi, byłem u 

szynkarzowi w Kaniowie, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Białej przez H en­
ryka Feliksa propinatora w Czerchowicach 
pozew o 110 kor. 80 hal.

N a podstawie pozwu tego, wyznaczono 
term in do ustnej rozprawy na dzień 11. 
kw ietnia 1904 o godzinie 10 '/„ przed połu­

dniem w sądzie tutejszym, sala rozpraw 
N r. 17.

Gelem strzeżenia praw  Izydora Irzyka, 
ustanaw ia się Pana dr. Grossa adwokata w 
Białej kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izy­
dora Irzyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 28. m arca 1904.

L. cz. O. I. 64/4 (1) (2822)
Przeciw  Łuce Machobej z Iwanówki, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Skalacie przez M aryę Podgórną pozew o wy­
kreślenie ze stanu biernego ciała hip. 267 
ks. gr. gm. Iwanówka praw a zastawu dla 
sumy 267 kor. 64 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29. kwietnia 1904 godzina 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Łuki Machobej a 
ustanaw ia się pana Józefa Obszańskiego w 
Iwanówee kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lukę 
Macbobeja w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 21. marca 1904.

L. cz. O. VII. 127/4 (1) (2837 ,
Przeciw M arkusa Stockel, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Benjam ina i Byfkę Haliczerów pozew o w y­
kreślenie praw a zastawu dla ewikcyi w su­
mie 200 złr. ze stanu biernego realności whl. 
4 2 l7  ks. gr. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 19. kw ietnia 1904 godz. 9 przed po­
łudniem  w tym  sądzie biuro N r. 18.

Celem strzeżenia praw M arkusa Stokla 
ustanawia się p. dr. Jonasza Mautla, adw. 
w Tarnopolu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzieM arkusa 
Stóckla w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 19. m arca 1904.

L. dz. hip. -313 2, 2756/2, 3371/2, 4265/2, 
2497/8, 2834/3, 2919/3, 2983/3, 3966,3, 
4091/3, 4092 3, 4093,3, 4233/3, 4235 3, 
4237/3, 4238/3, 242/4, 243/4, 454/4, 455,4, 
562/4, 564/4 (2804)

Dla nieobecnych 1) Petroneli Kruciń- 
skiej, 2) Franciszki Popiel, 3) Hawryła Ste- 
eyszyna, 4) Petra  Stecyszyna, 5) Dmyira 
Dereszowskiego, 6) Tymofija Ożohana, 7) Jó ­
zefa Kwmtkuwskiego, 8) Karoliny Sahj, 9j 
M aksyma Skoczylas, 10) A ndreja  Bilińskiego, 
i l j  Jan a  Kołuskiego, 12, Katarzyny Wierz­
bickiej, 13j Katarzyn^ Dziadueh, 14) Teodo- 
sija Smcheńskiego, 15j Zofii Bardeckiej, 16) 
F ranka Pornczyszyna, 17) M ichała Mojseju- 
ka, 18) Paraski Cymbalusta, 19) M ichaliny 
Bardeckiej, 20) Paw liny W agner, 21) Estery 
Roller, 22) Rubina Steurlera, 23) Jana  Tryb- 
czyńskiego, ustanaw ia się celem doręczenia 
u c h la ł  tabularnych kuratora pana W łady­
sława Buszyńskiego w Borszczowie, któremu 
odnośne uchwały się doręcza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 26. m arca 1904.

S p a d k i .
L. cz. A. 857/3 (3) (1489 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Starym  Sam­
borze ogłasza, że 20. maja 1903 w Busowi- 
skach zmarł Łuka Suchar syn A nny Suchar 
rodem z Nauczułki małej, bezpotomnie i bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

P oniew aż tut. Sądowi niewiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą prawo do spadku 
po Łuce Suchar przeto wzywa się wszyskich, 
którzyby jakiekolwiek prawa do tego spadku 
rościli, aby prawa swe w ciągu roku od dnia 
niżej podanego w tym  sądzie zgłosili i wy­
wiedli, w przeciwnym  bowiem razie przewód 
co do tego spadku, dla którego ustanowiono 
kuratorem  M atija Łuó w Busowiskach, bę­
dzie przeprowadzonym z tym i, którzy się 
zgłoszą i ty tu ł swój wykażą i tymże spadek 
przyznanym , względnie gdyby nikt się nie 
zgłosił, przypadłby jako bezdziedziczny c. k. 
Skarbowi Państwa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sambor, dnia 19. g rudn ia  1903.

L. cz. A. 353/3 (4) (1474 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w D elatynie po­

daje do wiadomości, że 18. maja 1908 zmarł 
w Delatynie H ersch Petrow er syn Jechla

z pozostawieniem kodycylu, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego­
bądź ty tu łu  prawnego rościli sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosili się z prawami 
swemi do sądu i wykazali swe prawo dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego tymczasowo ustanowiony został ku­
ratorem  Schloma Komornik z Delatyna, 
przeprowadzonym byłby z tymi i tym  przy­
znany, którzy oświadczą się dziedzicem, zaś 
część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby się 
n ik t nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
uznany zostanie za bezdziedziczny i Skar­
bowi Państw a wydany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatyn, dnia 26. listopada 1903.

G. Zl. Nc. 545/3 (5) (1541 2 - 3 )
Hiem it werden die abwesenden Erben 

nach Theresia Schuffenhauer, Butterbiindle- 
rin  verstorben am 31. Jan n e r 1 9 0 1 in W im - 
scbendorf b. Lengefeld obne letztw illigen 
A nordnung ais Brtider der Verstorbenen 
Karl Gotz, F ranz Gotz, A nton Gótz, Josef 
Gótz oder dereń R echtsnehm er — oder 
E rben von diesem Erbfalle in  Kenntsiis ge- 
setzt m it dem Beisatze im Laufe eines 
Jahres nach K undm aehung dieses Edictes 
ihre E rbrechte geltend zu m achen w idrigens 
die Erbschaft vom Ourator angetreten die 
A bhandlungi gepflogen und ih r E rbtheil bei 
Gericht autbew ahrt werde.

K. k. Bezirksgericht, Abth. I.
Biała, am 24. Janner 1904.

L. cz. A. 551/3 (4) (1579 2 - 3 )
E D Y K T 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niew iaaom jm .

O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 18. września 1903 w Wołcz- 
kowie zm arła M arya z Biernatów Śrutwowa 
nie pozzostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Stefa­
na  Śrutwy nie je s t znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu te j­
szym  sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem  p. dr. L ityńskim  
adw. kraj.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. A. 631/3 (6) (1590 2 - 3 )
N ieznanych z życia i m iejsca pobytu 

spadkobierców Stefana Garbaczewskiego vel 
Garboszewskiego, zmarłego w Nyrkowie 12. 
stycznia 1861 wzywa się, by w przeciągu 
ro*u od ogłoszenia edyatu wykazali tytuł 
dziedziczenia i oświadczyli się do spadku, 
w przeciwnym razie spadek wydanym zosta­
nie c. k. Skarbowi Państwa.

K uratorem  spadku ustanowiono p. Ty­
tusa Kowalskiego z Tłustego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20. listopada 1903.

Firmy.
L. cz. F irm . 27 (st. II. 774) (1902 3 - 3 )

O. k. sąd obwodowy ogłasza, iż usku­
teczniono wpis w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Bank comercyalny w Dębicy, stowarzyszanie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", że na 
podstawie powziętej na zgromadzeniu człon­
ków w dniu 10. stycznia 1904 uchwały, sto­
warzyszenie to w drodze likwidacyi rozwią- 
zanem zostało i że likwidatoram i z prawem 
zastępywania powyższej firmy ustanow ieni 
zostali Salomon B ornstein i M endel Połanie­
cki w Dębicy zamieszkali, zarazem wzywa 
si® wszystkich wierzycieli stowarzyszenia, 
aby pretensye swe u tegoż stowarzyszenia 
zgłosili

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. F irm . 138 (sp. II. 172) (2229)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spólkowych.
Do rejestru  firm spólkowych wciągnięto 

co n a s tę p u je :
Siedziba firm y : Żółkiew.
Brzmienie firm y : „Huta szkła w Żół­

kwi Lilien i Niren-fiein“, „Glasbiitte in Żół­
kiew Lilien & N irenstein".

Prokurę udzielono: Maurycemu S te in ­
bergowi.

Dzień wpisu.- 29. stycznia 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29. stycznia 1904.



H r a b s ie  © g ło s s e m r a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem  4 halerzy,

Dla amatorów sukRv!nn I miniatur Haia 
aukcyjna Pasaż Mikolascha.

j J ę y f t A r y u a z a  rutynowanogo 
■mW w Lisku od 1. maja 1904.

poszukuje Sąd 
(2850)

*.o m i  w y r o b i  po południowe zajęcie biu- 
rowe, otrzyma stosowne lionoraryum Hamlet 

poste restante.

P a n n a  umiejąca szyć białą bieliznę na maszy­
nie znajdzie zajęeie. J. Órlecka, pl. Smolki 

1. 5, w oficynie 1. piętro.

H g l o i l a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służą 

Poste restanre „Malwina 5“.

B y ł y  d j e t a ' ) u s z  przy kilku Urzędach 9 
lot zatrudniony z wzoiowemi świadectwami, 

pismem pols-iem i niemieekiem, poszukuje posady 
zaraz. A dres: F. P. post- restante, Lwów.

D l a  s * p -  C f i c e r ó w
2 pokoje, przedpokój i  pokoik dla służącego od 
15. kw ietnia do w yn#jęcia, K astelów ka, Hubic­

iu k a 1. 15.

O s» b a  *  l e p s z e g o  t o w a r z y s t w  a  w wieku 
średnim, z odpowiednią kwalifikaeyą, poszukuje

umieszczenia, repi ezentantki domu albo do towa­
rzystwa, łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literam i 
W. A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmana 9.

P o ż y c z k i  !
Dla P . T. Urzędników i oficerów w ogólności 
załatwia i objaśnienia udziela Keprezentaeya 
Asekuraeyi urzędniczej „Beamten - Yerein“ we 

Lwowie, ul. Kopernika 7.

P a n i e n k a ,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzacherów.

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. t y l k o  6  K , f r a n c o .
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie I K o -  
r z e n i a w io z  em. naucz, iw a n o z a n y .

Do serc litościwych polecamy
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 

i Marya z 3-giem dzieci Kapueińsoy.

Odezwa do serc litościwych.
Poleca się rodziBę Khłbusiewiczów która pozo­
staje w wielkiej nędzy, gdyż dwoje dzieci leżą 
na szkarlatynę wraz z matką, ojciec emeryt 
były strażnik skarbowy, pobiera 12 kor. eme­
rytury i liczy lat 60 a z tego nawet nie może 
etancyę opłacie, biega i o małe ch»ć datki by 
mógł zakupić leki dla tych dzhci i żony a lam  
jest już niezdolny gdyż w służbie rządowej 
30-letniej stracił zdolność do pracy ulm -fąc 
złamaniu ręki. Adres: Kiełbusiewicz, Wólka. 8.

n a tu ra ln o  czyste :aie-W  m a zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryaubk., francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w  naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca handel herbaty, kawy i. wins

B d m u a c a  B M 1&, l w ó w .

IPowo&ć!

10
T M m s m n i s  i

% p o ls k ie g o  rai. ra iam iao M a i  % ra iam iao te iag o  j 
a a  p o ls k ie ,  w y k o n u ją  z u p e łn i e  d o k ła d ra ia  J 
w ia rra ia  a k a d e m ik .  'Ł .drss w  b lu  se  P lo h n a .

- J e r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
■wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi Daszego pisma.

H o rs  C o n c o u rsM e d a l  Z lo ty

A S T M A  i K A T A R Y I
L eczą  się  przez użycie

C y g a r e t e k  i J P  i - o  s z l i  u

KASZEL, ZAKATABZEHIE, HEW8ALGIE
M  Fumigator* p ie rs io w y  "KSPIG do nakadzan iag  
raj i esi; na  jaku?oczni*" jszy m środkiem  do pokonania \ 
Sr słabrnici o rganów  od •'•.echowych.
SI C ygaretk i 1 SPJO a 1-yiy pierw sze kińre przepisy- 
j^jwiinn przeciw Astniic i jedyne których r.izglus utrwaliło 8 
&! szt-śćd/Jt-sirciolutnie powod/eiiK*.
la frzyjęU1 w szpila lar li franc-usliirli i zagra uimiych i upo-[ 

w jżni o ii;' specjalnie w Cesarstwie Ilossyjskieni z iiastejmjaetf |  
wzmianka :

ws ((Kacia L ek arsk a  C esarstw a. }>i(;>*'»/: i?a uwagą żt>\ 
§3 uCijfjurctica przeciw Astmie Es,oic’a jvą rzeczyw iście |  

m sk ut e czn e w  napad a oh Asi tri y , u  p o w  aż n ia J 
■ « w prow adzanie tego specyfiku do R nseyi.:

Drnszrk nulyastma tyczny EBP i  Cd skHuhtjący sie z tvcli|| 
| |  samych roślin co cygaro!I;a, za leńmy ji,r t s/.c/.egolnie osobom U 
fe dehkaf.nyni, którym z trudnością przychodzi używanie tych |
$ usUbucb-
| We wszystkich znacznych Adtkicach Fhant.yi j zaglaniĉ . jj
[ Sprzeda/ hurlowu : 20, ul, Saint-Ła:?.are, w  P a ry ż u .| 

Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

Album powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniałe)

a r bKażdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i m atron pols

Cena zeszytu 4- kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do 
cia w biurze dzienników R<ifc©1owsl'Ieg© Lwów pasaż H ausm ana

L. 5060.

Obwieszczenie.
pĄ

K-
We środę dnia 13. kwietnia 1.904 o godzinie 8 przed południ 

odbędzie się w lokalnośeh-teh tutejszego ekspedytu towarowego ® 
kolei państwowych publiczna licytacja znalezionych, a d o tą d  P 
strony nie odebranych przedmiotów (Fuadgagenstaade) z a  4 k 
tał 1903.

C. k. U rz ą d  ko le jow y  ru c h u .
Lwów, dnia 5. kwietnia 1904. ______

i s k M

Uic

h a

Mapy generalne terenu wojny japońsko-rosyji 
i mapy generalne Półwyspu Bałkańskiego 

po 1 kor. 30 hal.
Najnowsze mapy specjalne generalnego sztabu francuskiego, mie«!

S p rz e d a ję  re s z ty  k s ią ż e k  ro z m a ite j t re ś c i
po zniżonych cenach :

100  j 2 

43 12 

120 40

1 kor. 
20 hal. 
20

Koncewicz. Słowniczek łaeińsŁc-polski stron 950, 
koron 4.

Ariel. Ułudy powieść, sir. 320 30 hal.
—■ Irina „ „ 228 30 „

Bzowska. W irginja „
Fehline Dr. Przeinaczenie

kobiety —
Flautn Dr. Hygiena ży­

wienia —
Gamaston. W iara, nadzieja

i miłość powieść,
Gębaiski, Gród Molocha „
Grabowski. Kolega Julko „
Jadwig* Ter. sa. Aktea „

— Talizman Janka „
Dwie si< stry .,

Jerlicz, Krewni „
Junosza. Ojciec Prokop 

kapucyn (Wspomnie­
nia) —

Laskowski. Zużyty powieść.
Łada. O duszę „
Miecznik. Owanes Ohana „
Morawska. Z dziejów Sło­

wiańszczyzny —
OKuszewskl H ig iena mowy —
ILgosz. Przez boleść i

miłość powieść,
Serwierea Orle skrzydła

(dla młodzieży) „
Zacharew icz. Herb na

giełdzie „
Zawadzki Dr. O trawieniu —

- -  Ważniejsze zdrojo-

221 
110 
146
135 20 
lv,0 20t)f)

39

A i*wośei i okolic Mukdenu, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu Ar 
Nagasaki i Wyspy Quelpaert po kor. 1*50 poleca

S t a n i s ła w  S o k o ło w s k i
Biuro ślAleMMików, ©Msoplsm i ogłoszeń, Lwów Pasaż Hausifl*15*

P r  sesySlsrę na askuteesniam w
leeou|ch deliessjąę pęrtorinm  35 lud,

L. 358/047

O b w i e s t z e z e n i e *

t o n

o p a s k * £

sie
Dnia 24. kwietnia 1904 r. o godz.

myśl S. 30.
2 30 po południa, odb? 
statutuw sali. gimnastycznej

Walne ^'omadzsme Delegatów
powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu z n a s t ę p u j ą c ) ^  

rządkiem dziennym :

40 Oti 
2.11 40 
120 20 
270 30

70 10 
140 20

56 20 

100 20

" 1 2 0  20  
40 20

wiska w Europie 
Siła woli, Opowiadania 

z życia wielkich 
ludzi

Przewodnik po Warszawie
1 Łodzi 

Skarbiec rad w gospodar­
stwie 2 tomy

Wiedza wskazówki nauko­
we dla młod/tiuży
2 tomy

Przed przybyciem lekarza 
poradnik le.izuiuzy 

Zeby nie chorować, pora­
dnik hygieniezny

88 50

229 80 

400 20

630 30

1. Odczytanie proK ’ >łu ż " t a n i e g o  posiSizenia. j
2. Uchwała co do spraw ozdania o zamknięciu rachunkow em  aa t-

i o udzielenia Zarządowi absolutoryum .
3. Wybór uzupełniający członków Zarządu po w. Kasy dla chorych’

a) z grona pracodawców 3.
b) z grona pracujących 4.

4. W ybór W ydziału nadzorczego.
5. Wybór Sądu polubownego w myśl §. 82 siat.

U w n g n : Jeżeliby n a  pierwszem Zgrom adzeniu nie było kompletu, to ^  
bez względu na ilość obecnych, odbędzie się dnia 26. kwieto1* n 
o godzinie 2.30 z tyrn sam ym  porządkiem dziennym (§. 80- s

Drohobycz, dnia 8. kwietnia 1904.

Zarząd powiatowej Mesy dla chory eh. r,
Abraham S eh a ch tsr^ y

Uwiadomienie.
570 30 

295 50 

325 50

Na mocy postanowienia akoyonaryuszy e k Ł ; 
j stryaekiego Zakłada kredytowego dla handlu i orzei^

W ysyłkę na prowinoy.
8kach i paczkach •• pueztowye 
jącego.

u p r z ji

LW Ó W , Pasaż Hausmana 9,

f f # W 0 Ś ć !

K  a  w  a  p  a.’ I  n  m
z w łasnego parowego palenia co d z ien n i®  p a lo n a  I

"JS2arV7-&. p a l o n a  ściśle podług zasad h y g ie n y ,  zapenioeą g « T ą« e s«  p a w ie  
t r a m  — znakomita w smaku i aromacie - -  eodaieó świeżo sa len a!

V* kilo kawy palonaj M elange N r. L -
„ N r. II. _

N r. m .
N r. IY, 
N r. Y.

7'0
90
10
20
40M elaage cesarska

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : z a c h o w u je  z n a k o  
m itą  » ro m ę T c z y s ty  d e l ik a tn y  w n ń k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ś ć , % tej przyczyny zna 
ranie tańsza w użyciu aniżeli kawy palona w inny sposób.

Kawa palona pakow ana w woreczkach pergam inow ych w wadze 1, */*» %  i  *,« kilo.
P o l e c a  ła e u n c i© !  łierT osu ts?"  i  Ł c a w r y

(Ero

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  X *  W  O  W  I  E ,

« 1 . T p s a t . r a lu s  %. uB T -rssiM bw  K a t e d r y

S"fc. S o S c o d b o w s f k J
Biuro dymków, czasopism i ogłoszeń1 Zapadlości „ 1. maia .1904“ począwszy od U i wietak1

I WflW. Pasał Hausmana O < 1 "  J. t) V
we Wiedniu w likwidaturze Z ak ład u ;
w B e r s i e ,  K a r ls b a d z ie ,  L w o w ie , P r a d z e ,  T ry e ś e ie .  R eich® 11 

i  O p a w ie  we filiach Zakładu; 
w B u d a p e s z c ie  w Węgierskim powszechnym Banku kredytowy ’ 
w B e r l in ie  w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, w Banku 

dlu i przemysłu, u S. Bleichrodera, lub u M endelsohna i ^P1 ’ 
w W r o c ł a w i u  w Towarzystwie bankowem  Szlaskiem ; r\
w D r e ź n ie  w Ogólnym Niam. Zakładzie kredytowym Oddział 
w F r a n k f u r c i e  n a d  Menem w Dyrekcyi Towarzystwa dysku 

lub we filii Banku dla handlu i przem ysłu; 
w E a u ib u r g u  u Ł. Behrensa i Synów; 
w K olon™  u Sal. Oppenheima jr. i S p .; 
w L ip s k u  w powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym 
w M o n a c h iu m  u  Mercka, F inka i Sp.; . n)

Kupony należy zaopatrzyć nazwiskiem na od^ 1 
stronie i podać za recepisem.
C. k. uprz. Austryacki Zakład kredytowy

handlu i przemysłu.
Wiedeń, dnia 6. kwietnia 1904.

k ie*

SfiWał j ; 
sztuki 
eków  n

2 &

$

Z d ru k a r n i  W ł. Ł o siń sk ieg o , (pod  sa rsą d e m  J .  N ied o p u d a), u l. C ł.s rm eck ieg a  1, 12 , —  T e le fo n  N r . 5 2 7 . P ip ie r  i  fabryki papieru Braci F ie łk e^ s


